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Tow. Powstańców i Wojaków Bydgoszcz —- Szwederowo 


w 5-сіо letnią rocznicę swego istnienia. 
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Zarząd Tow. Powstańców i Wojaków Bydgoszcz — Szwederowo. 


Drużyna amatorska Tow. Powstańców i Wojaków Bydgoszcz — Szwederowo, 


Kazimierz Uciechowski, refer. oświa- 

towy Tow. Powstańców i Wojaków 

Bydgoszcz-Szwederowo, sekr. Okr. 
Pow. 1 Woj. w Bydgoszczy. 


Szymonę Gralewski, zast. komendt. 
Towarz. Powstańców i Wojaków 
Bydgoszcz-Szwederowo. 


W. Mazurek, prezes Tow. Powst. 
i Wajaków Bydgoszcz-Szwederowo. 
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Stanisław Wojeiechowski, komen- 
dant Towarz. Pow. i Wojaków 
Bydgoszcz-Szwederowo. 


Franciszek Jędrkowiak, skarbnik 
Towarz. Powstańców i Wojaków 
Bydgoszcz-Szwederowo, 


I Drużyna C. K. M. Tow. Powst. i Wojaków Bydgoszcz — Szwederowo, 
która zdobyła I-szą nagrodę w strzelaniu obwodowem dnia 9 X. 1926 r. 


Drużyna marszu bojowego szlakiem Szubin — Bydgoszcz (25 klm.) 
składająca się z członków Tow. Pow. 1 Woj. Bydgoszcz—Szwederowo, 
która zdobyła I-szą nagrodę wędrowną (ryngraf). ` 


Obchód święta państwowego w Warszawie. 
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Dnia 26 kwietnia spadł przy torze kolei elektr. Warszawa — Grodzisk 
szkolny aeroplan wojskowy. Pilot i obserwator ocaleli cudem, aparat 
natomiast całkiem strzaskany. 


la Afganistanu w Polsce. 
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Król Amanullah wraz z Prezydent. Rzplite 


ówny, 


? 


Na prawo stoją 


dworzec gł 
uszykowane oddziały 1 p. szwol., stanowiące eskorte hon.króla Amanullah. 


inistrów. 


j opuszczają 


aby odjechać do pałacu Prezydjum Rady M 


TEE 


[xz 


УТ Үү‏ ج وود چ 


*7 + 


Z ۰ 
ai ZADAM A) 
M z), i а 
ż “әс, жуд WI 
PJ Sino Тус =; 
ART 


` 


13 

: 
Tu 9 چا‎ 
4 

} 


W Warszawie odbył się niedawno bieg 

na przełaj na przestrzeni 3 klm. о puhar 

miasta Warszawy. Na fotografji widzi- 
my chwilę startu. 


Aldo Y. 12.2 |, s v. B K a š 


Pieciolecie Towarzystwa Powst. i Wojaków 
bydgoszcz - Szwederowo. 


W driu 27 maja 1928 r. obchodzi Tow. Po- 
wstańców i Wojaków Bydgoszcz-Szwederowo pię- 
cioletnia rceznice swego istnienia, W krótkich za- 
rysach pcaajemy porużej historję tego ruchliwego 
Towarzystwa. 

Po pierwszym zjeździe i utworzeniu Zarzadu 
Okręgowego w Bydgoszczy rzucono myśl podział: 
Bydgoszczy na kilka placówek Powstańców i Wo- 
jaków, aby tem intensywniej można pracować nad 
rozwojem tak nieztędnej i ruchliwej organizacji. 
jaką jest Związek Powstańców i Wojaków. W ten 
sposób powstały Towarzystwa Pow. 1 Woj. Byd- 
goszcz-lachcice, Bydgoszcz-Wilczak i Bydgoszcz- 
Szwederowo, a pozcstało Towarzystwo Bydg.- 
Macierz. 

W dniu 18 maja 1923 r. zwołane zostało pierw- 
sze t. zw. konstytucyjne zebranie w Szwederowie 
w szkole Nowodworskiej. na które stawiło się 50 
członków, należących do Towarzystwa Macierz. 
Zebranie zagaił drh. Dreczkowski hasłem „Wol- 
ność“, a podając w ki6tkošci cel organizacji Tow. 
Pow, 1 Woj. wskaza! na konieczncšė utworzenia 
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oddzielnego Towaizystwa w Szwederowie dla len- 
szego kontynuowania ideowej prady przysposobie- 
nia wcjskowego. Fo krótkiej dyskusji wybrano 
tymczasowy Zarzad w następującym składzie, 
który miał się zająć calszem zorganizowaniem pla. 
cówki, inianowicie druhowie: prezes Kubicki, 
sekretarz Zbelicki, iawnicy Jędrkowiak i Łuczak. 
Dnia 6. УІ. 1923 r. odkylo się dalsze zebranie, na. 
którem przyjęto nowych członków. W dniu 4 lipea 
1923 r. uzı pełnione na plenarnem zebraniu zarząd. 
którego skład był następujący: prezes Kubicki. 
wiceprezes Olszewski, sekretarz Łuczak, zast. sekr. 
Zbelieki, skarbnik Jędrkowiak, komendant Feliks 
Nowak, ławnicy Murzawa, Kedziorski i Włady- 
sław Piskorski. Chorażowie Landowski. Matu- 
szewski i Brukwieki. Dalsze zebrania odbywały 
się wedle ustalonego programu, mianowicie eo Śro- 
dę po pierwszym. Towarzystwo brało udział we 
wszystkich uroczystościach narodowych, jak rów- 
nicž w uroczystości poświęcenia pomnika w Pa- 
terku. Na zebraniu w dniu 1. VIII. 23. r. uchwa- 
lono poczynić starania w celu zakupienia własnego 
„RZ: sztandaru wojackiego, przyczem ustalono 
napis na sztandar „Za wiarę, wolność і Oj- 
czvzne“. Jako jednorazowy podatek od 
członka na zakup sztandaru uchwalono 100 
tvsięcy mkp. Aby w dniu poświęcenia sztan- 
daru wystąpić okazale uchwalono zakupić 
czapki dla członków, wskutek czego Towa- 
rzystwo Szwederowo jako pierwsze w Okrę- 
wu posiadało czapki wojackie. 

Rok 1924. W dniu 2. II. 1924 nastąpiło 
uroczyste poświęcenie sztandaru. Pošwiece- 
nia dokonał ks. Rydlewski, były kapelan 
wojsk. Hallera. Chrzestnymi byli pp.: Wey- 
rierowska, Chudzińska, Wachowska, Beake- 
równa. dyr. Kiciński, dyr. Baranowski, apte- 
karz Rybicki i Sobieralski. Po nabożeństwie 
uastapiła pierwsza dekoracja powstańców 
medalami pamiątkowymi, której dokonał po 
krótkiem przemówieniu Prez. Zw. Tow. 
Powst. i Woi. Prezyd. miasta Dr. Śliwiński. 
Odznaczeni zostali nastepujący członkowie: 
Falerowski Ignacy, Świdurski Wacław, Wi- 
tek Stanisł.. Nowak Bronisł. i Hałas Ludwik 
Następnie odbyło się wręczenie sztandaru i 
składanie życzeń oraz wbijanie gwoździ pa- 
miatkowych. Wreczenia sztandaru dokonał 
Prezes Okr. inż. Bernaczek. Gwoždzi wbito 
w drzewiec 7. Pozatem ofiarował Prezes 
Ok:. inż. Bernaczek złotą księgę sekreta- 
rzewi, która się mieście w sekretariacie. 
Również ofiarował drh. Bernaczek preze- 
sowi Kubickiemu dla Towarzystwa 1 sztucer 
(który Kubicki sobie później przywłaszczył). 
Tow. brało udział w Zjeździe delegatów 
Okręgu i zdobyło nagrody za ćwiczenia woj- 
skowe. Dzień przyjazdu do Bydgoszczy 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Stanisława Wojciechowskiego 3. 8. 24. r. 
bv! pierwszym przeglądem sił naszych, ро- 
nieważ jako najsilniejsze w ilości członkach 


przedefilowało przed Najw. Dostojnikiem Państwa, 
który wyrazil zachwyt z postawy defilujacego 
przed. Nim oddziału. W grudniu wysłało Tow. po- 
czet sztandarowy, do Warszawy na pogrzeb wiel- 
kiego pisarza narodowego śp. Henryka Sienkiewi- 
cza. Dnia 26. 12. 24. r. obdarzyło Tow. 285 dzieci 
gwiazdką. Žebrai odbylo się 6 plenarnych 1 8 za- 
rządowych. i 

Rok, 1925. Od 4. II, 25. urzęduje do tego czasu 
jako prezes drh. Mazurek. Pierwszą zasługą Za- 
rządu było założenie Kasy, pośmiertnej, która w ra- 
zie śn.ierci członka lub jego żony wypłaca po 3 la- 
tach członkostwa 100 zł. po 2 latach 80 zł, po 
1 roku 60 zł, Przy objęciu urzędowania przez 
dah. Mazurka majątek Tow. wynosił 482,00 zł. Na 
początku reku Tow. przysposabia się do zawodów 
(ктеу. i ćwiczeń wojskowych i urządza strzelania 


ostremi nabojami. W dniu 28. 6. 25. bierze Tow.. 


udział w Zjeździe Okręg i w zawodach, w których 
człczkowie zdobywają nagrody: bieg kolarski 
20 km. drh. Ignasiak II nagr., marsz 8 km. Puca. 
lowski III nagr., Kowalski XII nagr., Zakowicz 
XIV nagr. Obsługa C. K. M. Szczepański, Stem- 
piński, Łuczak, Muszyński i Śmigielski II nagr. 
W tym samym dniu wręczyło Tow. dyplom człon. 
kowi honorowemu p. gen, Jungowi Władysł. w do- 
wód uznania zasług położonych wobec Towarzy- 
stwa. W dniu 9. 8. 25. brało Tow, udział w eks- 
portacji zwłok Nieznamego Powst. z nowego cmen- 
tarza na plac Bernardynski. W tym samym dniu 
Tow. obchodziło uroczystą akademję w salach 
Strzelnicy ku ezci pierwszego Prem]. Polski 
p. Ingacego Paderewskiego, który zostal na pól- 
rocznem Walnem Zebraniu członkiem honorowym 
mianowany. Wykładów odbyło się 6, przez kap. 
Demkowa, kapit. Finger'a, powuczn. Wyborskiego 
i prof. Mokrzyckiego. Zebrań odbyło się 13 zarza- 
dowych i 12 plenarnych, uchwa! zarządu dokonano 
60; ezłorików posiadaj Том. 160. 


Rok. 1926. Na wniosek prez. Mazurka uchwa- 
lą Walnego zebrania z dnia 6. I. 26, zostali miano- 
wami członkami honorowemi pp: iPrez. D. K. P. 
Gdańsk inż. Czarnowski Tadeusz i Prez, Okr. Zw. 
Tow. Powst. i Woj. Komendt. Związku na D. O. K. 
VIII inż, Bernaczek Gustaw. Uroczyste wręczenie 
dypl. nastąpiło 2 il. 26. na sali Ogniska. Uroczystość 
zakończono uroczystą akademja. W dniu 10. V. 26. 
zdobywa. tow. mistrzostwo w Obwodzie w strze- 
lamu. Mistrzem Obwodowym zostal drh. Szymon 
Gralewski oraz zdobył nagr. wędrowną. Dalsze 
2 nagrody zdobywają drh. Olszewski, Wojciechow- 
ski i Jędrkowiak, Na zjeździe Obwodowym w dniu 
9. 10. 26. zdobywa obsługa C. K. M. Drh. Piskorski. 
Arcimowicz i Stempiński I парт. W walce na ba- 
gnety drh. Armknecht I nagr. Marsz 8 km. drh. 
Krych I nagr. W strzelaniu o mistrzostwó miasta 
zdobyli аһ, Olszewski 2 nagr. i Jędrkowiak 10 
nagr. 1 nagy. dr. Armknecht w skoku i П nagr. 
w skoku wdal tak samo Armknecht. Szczególna 
zasługę pomiósi prez. Mazurek, w: слет dopilno- 
wali skrawy drh. Szymański i Grabowski, w nie- 
dopuszczeniu do rozbicia Towarzystwa przez kilku 
członków. Postanowiono wtykluczyć 10 członków 
za szkodliwą działalność przeciw: Towarzystwu, 
w tym dwóch członków: Zarządu. Wykładów na. 
ukowych z dziedziny wojskowej odbyło się 4, мукі. 


` 


f 


historycznych 4, razem 8. Pozatem 2 przedstawie: 
nia amatorskie, Odbyło się 15 zebrań plenarnvel 
1 24 zarządowych. Na wspaniałej gwiłazdce, na 
której brało udział przeszło 1000 ludzi, obdarzono 
przeszlo 326 dzieci i 17 bezrobotnych, którym wy- 
piacono zapomogi po 10,— zł. Nadmienić wypada, 
iż założono własną orkiestrę. W miejsce wyklu- 
czonych członków zarządu wybrano drh. Wojcie- 
chowskiego wicekomendt. i агр. Uciechowśkiego 
ref, ośw. i 


Rok 1927, Celem pozytywniejszej pracy i sprę- 
żystości w Towarzystwie, staraniem prezesa Ma- 
zurka było założenie poszczególnych drużyn i to 
raarszu bojowego, dwóch drużyn C. K. M, druž. 
szermierzy, druż. grenadierskiej, plutonu konnej 
jazdy, oddziału chóru męskiego i oddziału miłośni- 
ków sceny. Założono: własny sekretarjat, w, którym 
urzęduje co drugi dzień 1 członek Zarządu. Tow. 
wysłało delegację 14 razy na różne uroczystości, 
jak poświęcenie sztandarów bratnich towarzystw: 
przyjęcie weteranów z Ameryki i inne, Tow. brało 
gremjalny udział ze sztandarem 10 razy, między 
innemu na przyjęcie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
przy odsłonięcia pomnika Henryka Sienkiewicza, 
w doraźnym Zjeździe Związku w Bydgoszczy. 
W zjeździe Okręg. w 9. rocznicę -odzyskania nic- 
podieglości polskiej 1 w: obchodzie listopadowym. 
Tow. brało udział w sztafecie Rynarzewo—byd- 
goszcz, 1 w. sztafecie rowerami Bydg.-Tovun. 
Udział Tow. w strzelaniu 10 razy. Mistrzostwa 
Obwodu zdobywa Towarzystwo poraz drugi, mi- 
sirzem na rok 1927 został dh. Jedikowiak, III 
nagr. w mistrzostwie zdobył komendt. Wojcie- 
chowski. W strzelaniu P. W. na miasto Byde. 
20. 0. 27. I miejsce, 2. 10. 27, strzelanie między- 
powiatowe na 300 mtr. I miejsec, na 200 mtr. 
il m., wszystkie wymienione nagrody: zdobył drh. 
Jędrkowiak. Tow. zdobyło dnia 16: 10, 27. mistrzo_ 
stwo w D. О. K. VIII Toruń na odległość 300 mtr.. 
mistrzem zostal drh. Jędrkowiak. W dniu 23. 10. 27. 
w. strzelaniu o mistrzostwo miasta zdobywa drh. 
Zakowicz Maksm. 8 nagr., drh. Ratajczak Wacław 
9 nagr. W dniu 13. 11.27. zakończenie sezonu o mi- 
strzostwo w Towarzystwie, ostre -strzelanie na 
200 mte: Mistrzem w Tow. został drh. Ratajczak 
Wacław, 11 nagi, zdobył drh. Piskorski, III nagr. 
drh. Gralewski. Dnia 28. 8. 27. bralo Tow. udział 
w alarmie i ćwiczeniach polowych na Jaclhcicach. 
Dmia 9. 10 27. zdobywa drużyna w marszu bojo- 
wym 25 km. Szubin-Bydg. I nagr., oraz nagr, wẹ- 
drowną Obwodu złoty ryngrat. Czlonkowie dru- 
żyny Strzyżewski Józef, Marcinkowski Jam, Lan- 
kiewicz Antoni, Berner Franc., Żakowicz Maksm. 
i Włódarski Alojzy. Ryngraf nosi komendt. Towa- 
rzystwa, Na Zjeździe Okręg. zdobyło Towarzy- 
stwo | nagr. craz nagr. wędrowną Okręgu w ob- 
słudze С, K. M. ezłonkowie obsługi: Piskorski Jó- 
zef, Arelmowicz Kaźm., Stempiński Michal, Woj- 
ciechowski St., Grabowski Feliks i Gniewkowski 
Wladyst. Pozatem zdobyło Tow. ПІ nagr. w walee 
na bagnety drh. Armknecht, oraz dwie nagrody 
w marszu bojowym 8 km. Drh. IŚrych 1 Pusa- 
jowski. Zebrań odbylo się 15, 9 zwyczajnych. 
1 roczne walne, 1 półroczne walne, 2 nadzwyczajne 
walne i 2 nadzwyczajne, 24 zebrania zarządówe, 
6 nadzwyczajnych, nadto 6 zebrań komisyj, 4 zebr. 


drużynowych, ogólnie 49 zebrań. Przeciętna liczba 
członków па zebr. 80.. Wykładów naukowych 
о, przedstawień amatorskich 6. Obdarzono gwiazd. 
ką 238 członków oraz 340 dzieci, 4 wdowiy i 11 sie- 
rot. 15 najbiedniejszych członków otrzymało 
gwiazdkę specjalnie od Związku Kupieckiego. Ko. 
vespondencji wplynęlo 340, wysłano 505, wysta- 
гапо się o pracę dla bezrobotnych członków 31 
razy. Nadmienić wypada, że Tow. posiada własna 
hibljotekę, nad którą czuwa i rozszerza ją dzielny 
referent csw. drh. Uciechowski. Pochwały: Za- 
rząd Obwodowy i Okręgowy w Bydg. pismem swo- 
jem donićsł, że tow. Szwederowo stoi па najwyż- 
szym poziomie swego zadania. 

Rok. 1928. Na walnem rocznem zebraniu 
w dniu 29. |. 28. zamianowało Tow. za nadzwy- 
czajne zasługi położone na polu pracy Przysp. 
Wojsk. i org. Tow. członkami honorowymi: Prez. 
dreh. Mazurka i skarbn. drh. Jędrkowiakia. Dnia 
18. 8. 28, w przededniu imienin I Marszałka Pil- 
sudskiego brało Tow. udział w obchodzie w. ilości 
128 ezlonków, zaco Tow, otrzymało specjalną po- 
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chwałę. Sztandar Tow. brał udzial w: uroczystości 
sprowadzenia.zwłok 8 powstańców z Niemiec do 
Polski w miejscowości Wielichowo, W tym samym 
dniu brało Tow. udział w uroczystości 10-tej rocz- 
nicy Zw. Chorągwi Hallerczyków bitwy; pod Ra- 
rańczą. Tow. brało udział w obchodzie 3 Маја i de- 
filadzie Przysp. Wojsk., oraz bralo udział w szta- 
fecie Puck—Warszawa. Tow. liczy 253 czł, w tem 
T czł, honorowych. Zmarło w czasie od 1923 do 
14, V. 1928 r. 4 członków. 

Paraz trzeci zdobyło Towarzystwo mistrzostwo 
w strzelaniu na obwód Bydgoszcz. Strzelanie odbyło 
się dnia 20. V. 25. r. I. nagrodę w strzelaniu zdobył 
drh. Arcinowicz (58 punktów). 

Obecny Zarząd Towarzystwa jest następu- 
jący: prezes Mazurek, wiceprezes Łuczkowski, se- 
kretarz Strzyżewski, komendant Wojciechowski, 
zast. komendanta Gralewski, skarbnik Jędrkowiak 
i ref. ośw. Uciechowski. 

Zasłużonemu Towarzystwu Powstańców i Wo- 
jaków Bydgoszcz . Szwederowo „Szczęść Bože“ 
w dalszej pracy dla dobra organizacji i Ojczyzny. 


Nieco o Bydgoszczy. 


Położona bezpośrednio przy głównych szlakach 
kolejowych, о sześć godzin od Warszawy, блогу 
od Poznaia, trzy od Gdańska — znajduje się Byd- 
905207, Jest to pierwszorzędne ognisko przemysłu 
drzewnego, reprezentowane przez jedyną w całej 
Polsce „Giełdę drzewna“. Droga wodna prowadzi 
od Bydgoszczy: Brdą. do Wisły i kanałem do Noteci. 

Liczba mieszkańców m. Bydgoszczy dosięga 
115 tysięcy, nielicząc wojska. Obszar wynosi około 
70 klm.2. 

Nazwa Bydgoszcz ma prawdopodobnie swój 
początek w zamożności lub cechach serdeczności 
mieszkańeów, odnośnie do przejezdnych (byt gość), 
co Świadczy o założeniu miasta przez Polaków. 
wzgl. o polskiej ludności pierwotnej. | 

Pierwsza wieść historyczna o Bydgoszczy po- 
chodzi z XI wzgl. XII wieku, która dotyczy je- 
dnakże tylko zamku. Najstansze dzieje Bydgoszczy 
! jej powstanie gubią się tylko w podaniach. Zamek 
bydgoski zdobyli w XIII wieku Krzyżacy, oddając 
go następnie Polsce po kilku latach zupelnie spa- 
lonym. Król Kazimierz Wielki sprowadził w XIII 
wicku Niemców i osiedlił ich na prawie magde- 
burskiem. W XIV wieku Krzyżacy zdobywają 


miasto Bydgoszez, trzymając je aż do odzyskania 
przez Jagiełłę. 


Wiek XV, XVI i XVII był dla Bydgoszczy 
okresem rozwoju gospodarczego i religijnego. 
a handel i rzemiosło rozwijało się pomyślnie, 
W XV wieku pobudowano kościół gotycki (dzi- 
siejsza fara), w XVI wieku kościół renesansowy 
Klarysek i w XVII wieku kościół barokowy (Po- 
Bernadyński). Wymienione kościoły są do dziś 
utrzymane i stanowią cenne zabytki historyczne. 


Wojna 30-letnia i poprzedzająca ją zaraza, 
trwająca siedem lat — były dla Bydgoszczy klęska. 
О wielkich rozmiarach ruiny miasta świadczą za- 
piski historyczne, podające, że w: roku 1772 — kie- 
dy Prusacy zajmowali Bydgoszcz — liczba. mie- 
szkuńców miasta wynosiła zaledwie 1000 osób. Do- 
mów było 95, reszta w ruinie. Odnawianiem Byd- 
goszczy zajęli się Prusacy. Pobudowali też kanal, 
iączący Brdę z Notecią, a przez to Wisłę z Warta 
i Odrą. Kanał ten przyczynił się do późniejszego 
rozwoju miasta. 

Napoleon przywraca Bydgoszczy wolność, 
przyłączając ją na lat 90 do Księstwa Warszaw- 


Odnowienie prenumeraty! 


P. P. Abonentów i Zarządy Towarzystw,którzy prenumeratę opła- 
caja kwartalnie, wzgl. którzy oplacili prenumeratę roczną do П kwart. 
włącznie, prosimy o przekazanie przedpłaty za III kwart. najpóźniej do 
końcu czerwca, chcąc. na czas otrzymać zeszyt lipcowy. 

Usilnie prosimy, aby Szanowni Abonenci starali się o pozyskanie 
dla nas z grona swych znajomych nowych abonentów, abyśmy mogli 
nasze czasopismo jeszcze więcej udoskonalić. i De 

„Strażnica Bałtycka“ jest najtańszem czasopismem i jedynem 


w swojem rodzaju. 


Wydawnictwo „STRAŻNICY BAŁTYCKIEJ“ 


skiego, mianowicie do roku 1815, 
Wiedeiiskim zostaje Bydgoszcz oddana Prusakom. 


gdy, Traktatem 


Pierwszy w dziejach 'Polski przeprowadzony 
spis ludności w 1808 r. wykazuje 4200 chrześcijan, 
42 żydów. 1 611 domów. Bydgoszcz była wtedy sie- 
dzibą prefektury i departamentu. 


Zaborca wszelkiemi sposobami i planami stara 
się wiytępić polskość miasta i nadać jemu cechy 
germanizmu. Rząd pruski burzy jeden klasztor po 
drugim, będace pięknemi zabytkami polskiego bu- 
downictwa. Nakładem wielkich sum pieniężnych 
buduje najeźdźca gmachy typu pruskiego, Nie zdo- 
lal jednak z sere polaków: wydrzeć miłości do ko- 
Seriola 1 do Ojezyzny. Dowodem tego żywy udział 
powstańców w powstaniach narodow:ych 1830- x 
1 1863-64 roku, a nie mniej w Ry A wielko 
polskiem 1918-19 r. 
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Dzień 19 stycznia 1920 roku w historji Byd. 
goszczy zapisany, został złotemi głoskami. Wa- 
leczne wojska nasze wkraczają do miasta, aby 
wziąć ten stary polski gród na zawsze pod opiekę. 
Powraca do rodzinnego miasta niejeden powsta- 
niec 1 niejeden wojak, który przedarł się przez 
kordon, aby wspólnie z braćmi polakami uczestni- 
czyć w historycznej chwili objęcia Bydgoszczy 
przez wojska polskie. 

Od tej chwili miasto rozwija się pomyślnie 
z roku na rok, dosięgając obecnie tak poważnej 
liczby mieszkańców. W roku 1918 Bydgoszcz liczyła 
52.000; spis ludności z 1921 roku wykazał 87.000. 
a dn. 1. 11. 1928 r. było już 113.000 mieszk., w tem 
01,6% Polaków, niespełna 8% Niemców i 1% innych. 

Aby uwiecznić odzyskanie niepodległości i 
w hołdzie dla Nieznanego Żołnierza, Bydgoszcz 
ufundowała grób nieznanemu poleglemu powistan- 
cowl, na którym płonie wieczny, ogień. Zet. 
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KS. J. A. EUKASZKIEWICZ. 


Pomnik Mikołajowi Ryńskiemu м Grudziądzu. 


W. Mistrz Plauen w r. 1411 kazał stawić przed 
swe oblicze na zamku w Grudziądzu uwięzionezo 
Mikołaja z. Ryńska i starał się grzecznie i obłudnie 
dowiedzieć od niego szczegółów o stosunku, jaki go 
łączył od wielu lat z królem Jagiełłą i biskupami kra- 
jów zakonnych. Rynski odpowiedział zgodnie z pra- 
wdą, że stosunek jego z tymi osobami znanym by! 
obydwom W. Mistrzom, z których jeden zatwierdził 
Tow. Jaszczurcze, a drugi przeniesienie Wikarji 
z Radzyna do Torunia. Obaj W. Mistrzowie nie robili 
mu powodu tych znajomości najmniejszych zarzu- 
tów. 

Na pvtanie, dlaczego nazajutrz po bitwie grun- 
waldzkiej zaciągnął się do służby Jagiełły i z pol- 
skiem rycerstwem zajmywał zamki krzyżackie? —- 
odpowiedział Ryński z godnością, że obdarowany 
wolnością spełniał rozkaz zwycięzcy, który odbierał 
polską ziemię Chełmińską, daną Zakonowi czasowo 
na utrzymanie. Po zajęciu Prus przez Krzyżaków, 
ziemia ta wraz z Pomorzem przynależała Polsce. 
Ciągłe spory i sądy polubowne dowodem, że sprawa 
ta jest dotąd nierozstrzygnięta. Zarzutu z tego tytułu 
nie można robić Jaszczurkowcom. lego samego zda- 
nia byli bracia Zakonni, którzy dobrowolnie odda- 
wali zamki królowi. 


' Widząc Plauen, że w tym kierunku mie może 
wydobyć niczego obciążającego dla Mikołaja z Ryń- 
ska, zrobł mu zarzut spiskowania z Wirsbergiem, 
organizowania wyprawy na Malborg i czyhanie na 
Życie W. Mistrza. Oszczerstwom tym zaprzeczył 
stanowczo Ryński, wykazując ich 'niedorzeczność, 
prosił o skonfrontowanie z Wirsbergiem, który był 
uwięziony w Grudziądzu i zwołanie sądu rycer- 
skiego. 

W. Mistrz sądu rycerskiego nie zwołał, lecz ka- 
zał katowi dręczyć Ryńskiego wyszukanemi tortu- 
rami, aby go zmusić do przyznania się do winy! Da- 
remne były wysiłki oprawców. Męczennik narodowej 
sprawy nie potwierdził żadnego pytania, które mu 
podsuwano zdradliwie. Milczał. | 


Nasyciwszy żądze zemsty bólem i cierpienicm 
Mikołaja z Ryńska, kazał W. Mistrz Komturowi Ja- 
nowi z Beichau (Bichau), ściąć go publicznie na ryn- 
ku dla postrachu, sam zaś pojechał. do Malborga, a za 
nim powleczono uwięzionego Komtura Radzyna, Je- 
rzego Wirsberga. 

W myśl otrzymanego rozkazu komtur Bichau 
nazajutrz kazał na rynku Grudziądza ustawić ruszto- 
wanie, zwołał mieszczan, a gdy pośpiesznie przypro- 
wadziły straże skutego Mikołaja z Ryńska, polecił 
katowi ściąć mu toporem głowę, bez sądu i wyroku, 
a nawet bez pociechy religijnej, jakiej nie odmawia 
się największym zbrodniarzom (Lites II 232). 

— Jestem niewinny! Umieram za Polskę! Wo- 
łam o sprawiedliwość ! — zawołał M. z Ryńska przed 
śmiercią! ` м 

Gdy spadła głowa męczennika bohatera zawołał 
komtur: — Każdy jest winnym, kto trzyma z Pol- 
ską! Tak zginą wszyscy zwolennicy Polski! 

Nikogo z uświadomionych nie przeraziła groźba 
komtura. Każdy znał bezprawia krzyżaków, a słusz- 
ność Mikołaja z Ryńska i Jaszczurkowców. W mil- 
czeniu rozeszli się mieszczanie do domów bojąc się 
zdradzić nieoględnym słowem. 

Wiadomość o zbrodni popełnionej przez W. Mi- 
strza prędko przedostała się do państw sąsiednich. 
Wówczas Plauen dla swej obrony począł wymyślać 
najrozmaitsze zarzuty przeciwko Ryńskiemu. Gdy 
ini nikt nie chciał wierzyć rozgłaszał kłamstwa, że 
Mikołaj z Ryńska, dlatego przyjaźnił się z Jerzym 
Wirsbergiem, aby z nim razem spiskować na jego 
życie. Nie wierzono temu wcale, wiedząc o tem do- 
brze, że odwrotnie Hold, wójt z Lipin narzucał się 
Ryńskiemu ze swą przyjaźnią, a z innymi krzyżaka- 
mi nie mia: Ryński stosunków żadnych. Wtedy do- 
piero począł Plauen rozgłaszać, że Ryński zdradził 
zakon pod Grunwaldem, więc dlatego ściętym został. 
Ale także i ten zarzut nie był prawdą, gdyż wiado- 
mo było wszystkim, że Ryński z Jaszczurkowcami 
podczas bitwy wzięty był do niewoli. 


— a as аай. W O G kusa at EE k М, L PMR 


zakonnej 
kazał W. Mistrz rozmyślnie zapisywać kłamstwa 
dla swei obrony. Następnie kronikarze szli tą drogą 
dalej. dodając: z latami coraz to nowe szczegóły 
zmyślone, wychodzac z tej zasady, że broniąc Plau- 
ena, bronią Zakonu. który nie przeszkadzał Wielkie- 
mu Mistrzowi popełniać potwornych zbrodni rozmai- 
tych. 


; я 
W urzędowych pismach і w kronice 


Za przykładem kronikarzy i Plauena poszli tak- 
że nowsi historycv niemieccy dodając od siebie dal- 
sze zarzuty na Mikołaja z Ryńska i opowiadając 
rozmaite szczegóły podczas jego stracenia. Fistoryj- 
ke o sadzie rycerskim wymyślono dopiero 1450 r, 
abv zohydzić założyciela Jaszczurkowców, którzy 

wówczas otwarcie występowali przeciw Zakonowi. 


Za nimi Jan Voigt, dyrektor archiwum w Królew- 
cu. opowiada obszernie, że po uwięzieniu Mikołaja 

z Ryńska i ucieczce innvch Jaszczurkowców, W. 
Mistrz zwołał sąd rycerski do Grudziądza na dzień 
oznaczony (wyrażenie okólnikowe). a wezwanie 
zbicegom posłał do ich domów. Członkowie sądu 
przyiechali, ale zbiegli Jaszczurkowcy nie jawili się. 
Wtedy W. Mistrz wysłał do nich według zwyczajów 
rycerskich drugie wezwanie, aby po czternastu 
daiach stawili sie na moście w Malborgu przed sadem 
rycerskim. Wezwani znowu nie przybyli. Wówczas 
Henryk Plauen nakazał po raz trzeci, aby się stawili 
w przeciagu dwóch nocy. A gdy i teraz nie przybyli, 
zwołał W. Mistrz po raz czwarty sąd rvcerski, któ- 
гу zbiegów skazał zaocznie па banicię wieczna i kon- 
fiskate dóbr. Mikołaja z Ryńska skazał tenże sad 
rycerski na karę Śmierci za zdradzenie głowy pań- 
stwa, więc dłatego został on ścięty w Grudziądzu. 


Według tego opowiadania sad rvcerski zbierał 
się aż czterv razv, co zabrało przeszło miesiąc cza- 
su. Tymczasem dokumenta wcześniejsze powiadaia, 
že w cztery dni po uwiezieniu został šcietv Mikołaj 
Rynski bez żadnego sadu. którer domagał się na- 
tarczywie. J. ites II 232, 166, 167. Voigt znał te do- 
kumenta. gdyż powołuie się na nie czesto w swojej 
historji, jednakże jako Niemiec nieżyczliwy Polakom 
rozmyślnie powtarza różne wymyślone kłamstwa 
zakonne, abv oczyścić zbrodniarza i potwora w sukni 
zakonnej W. Mistrza Henryka hrabiego Reuss von 
Plauen. 


Inni historycy dodają, iakoby Mikołaj Ryński 
przyznał się do winy, że z Wirsbergiem chciał oble- 
раќ Maiborg i otruć Henryka Plauen, więc Sąd: rycer- 
ski w Grudziadzu skazał go na Śmierć, a -gdy pozba- 
wiono go rycerskiej godności, został ściętym na ryn- 
ku przez kata. — Także i te haieczki nie są zgodne 
Ż prawdą, gdyż dokumenta Świadczą, Że żadnego są- 
du rycerskiego w Grudziądzu nie było, wyroku nie 
ndczytane Wvńskiemu, ani mu nie odbierano godno- 
Sci szlacheckiej. Egzekucja została wykonana na 
podstawie rozkazu W. Mistrza i to tak pospiesznie, 
Że nie było nawct czasu na zawołanie spowiednika. 
Wirsberge znowu był sądzonym jako zakonnik przez 
zakonny sąd kapitulny w Malborgu, a nie przez sad 
rycerski. 

Tak więc wszystkie szczegóły podawane o Ryń- 
skim przez historyków niemieckich nie są zgodne z 
prawda. 

Jeden tylko znalazł się między niemcami histo- 
ryk Sommerfeld, który udowodnił, że żadnego sprzy- 
siężenia ani spisku przeciw Henrykowi Plauen nie 
było. W. Mistrz mścił sie na Mikołaju z Ryńska nie 
dlatego, że spiskował z Wirsbergiem lub zdradził 


pod Grunwaldem, gdyż wiedział, że to było niepraw- 
dą, ale za jego i Jaszczurkowców pracę po wojnie, 
wskutek której zamki i miasta hołdowały Jagielle, a 
Polska otrzymała naturalne oparcie o Bałtyk wywal- 
czony przez Chrobrego. CZU: 

Zginął Mikołaj z Ryńska z winy potwora W. 
Mistrza Plauen na rynku Grudziądza, jak bohater 
patrjota, jako męczennik sprawy narodowei, jako 
świetlany wzór do naśladowania młodzieży i ry- 
cerstwa. 

Zginął w Grudziądzu, który od czasów Chrobre- 
go bv! duchową stolica polskości, która stąd promie- 
niowała na ziemie położone po obydwu brzegach 
Wisły od Drwęcy po Bałtyk. W. Mistrz mógł kazać 
ściąć kvńskiego w MRadzynie, który był kolebką 
Jaszczurkowców, gdzie mieli Wikarje i czeste zgro- 

madzenia. Nie uczynil tego jednak rozmyślnie. Ra- 
dżyn kupiony przez biskupa Chrystiana należał do 
ziemi Grudziądzkiej i stał pod jego wpływem moral- 
nym i materialnym. Śmierć Ryūskiego w małym Ra- 
dzynie miałaby znaczenie miciscowe, lokalne, które- 
by mineto bez echa. Wiedziałoby o tem jedno pokole- 
nie jak o innych wyrokach śmierci i nię interesowa- 
łoby się tem dalej. 


W. Mistrzowi chodziło zaś o to, aby sroga kara 
stała się rozgłośną po wszystkich ziemiach państwa 
Zakonnego. aby była postrachem dla wszystkich po- 
laków, którzy ośmielą się nadal przvznawać do pol- 
skošci i svmpatyzować z Polską i królem Jagiełłą. 
Niechbv poddani polacy: dowiedzieli się o tem, że po- 
mimo pogromu Grunwaldzkiego, Zakon niemiecki 
utrzymał się przy Bałtyku, przy posiadaniu ziem za- 
erabionyvch Polsce i będzie kara! śmiercią okrutną 
każdego, kto nie wyrzeknie się polskości i sprzyja 
Polsce. 

W ośrodku życia polskiego, w tym Grudziądzu. 
odzie ciągle żyją tradycie króla Chrobrego i zacie- 
kłego polaka, biskupa Chrystjana niechaj będzie 
stracony M. Ryński, a stąd rozejdzie sic ta ado- 
mość po wszystkich zakątkach zamieszkałych przez 
Polaków. Przeraženi spokornieją, poddadzą się sno- 
kojnie kaidanom, i zwolna staną się germanami. Za- 
kon niemieckich szpitalników będzie tryumfował! 


Stalo się jednak przeciwnie... Jak krew męczen- 
ników. stała się nasieniem nowych chrześcijan, tak 
krew Rvńskiego stała się nasieniem nowych Jasz- 
czurkawców, rycerzy Bałtyku. 

Rozeszła się w milczeniu ludność, która przy- 
patrywała się ze zgrozą oprawcom mordującym 
szlachetnego człowieka, którego całą winą był pa- 
trjotyzm Polski. Widzowie nic byli przestraszeni, ale 
oburzeni na przewrotność i niegodziwošč niemiec- 
kich siepaków, a każdy myślał o odwecie. 

Krew Ryńskiego wsiąkła w ziemię Grudziądza 
i połączyła się z nią miłośnie na wieki. Uszlachetniła 
i wzruszyła tę rolę patrjotyczną ideałami zapału do 
ciągłej walki o polskie prawa, o polską ziemie, o gra- 
nice polskie, które jej wytyczył Chrobry w.Bałtyku 
żelaznymi słupami ku północy; w Sole, dopływie Ła- 
by па zachodzie, a w Dunaju na południu. 

Miiośne więzy połączyły wieczyście Ryńskiego 
z ziemią Grudziądzką, jako wierną oblubienicą. Kto 
powie słowo Grudziądz, ten przypomni sobie zaraz 
Mikołaja Ryńskiego, jako bohatera walczącego o 
ideały Chrobrego i biskupa Chrystjana. Kto powie 
słowo Ryński, temu natychmiast nasuwa się w: 
pamięci EE TR miasto Grudziądz, które wiernie 
stało przy królu Chrobrym, gorliwie krzewiło kultų- 


rę polską na Pomorzu i w ziemi Chełmińskiej, a nie- 
znużenie walczyło z najazdem krzyżackim i germa- 
nizmem 

W. Mistrz chciał, aby M. Rynski był postrachem 
dla Polaków, tymczasem stał się on męczennikiem 


narodowym Polski, otoczonym świetlaną aureolą 
świętości. Krew jego przelana rodziła i, rodzi nie- 
ustannie nowe zastępy Jaszczurkowców, którzy wal- 
czą o polskie morze Bałtyku i o polskość Pomorza 
nadwišlanskiego. 

Wdzięczny naród wzniósł go na piedestał chwa- 
ły i okazał Światu, jako bohatera bez skazy; jako 
patriote ofiarnego, który swoje mienie, prace i krew 
serdeczną ofiarował na ołtarzu Ojczyzny; jako nie- 
dościgniony wzór do naśladowania, jak pracować 
dla narodu roztropnie, wytrwale i z zapałem nie- 
ustraszonym. 

Pomylił się i przerachował H. Plauen, myśląc, że 
przez stracenie M. Ryńskiego na rynku w Grudzią- 
dzu, zniszczy polskość na Pomorzu i polskie prawo 
do morza Bałtyckiego. Stało się inaczej. Odrodziili 
się jaszczurkowcy, rycerze Bałtyku tak licznie, że 
wkrótce zdobyli morze Bałtyckie na stałe 1466 r. 


Pomylili się i przerachowali także niemcy, gdy 
w 50U-lernią rocznicę Ścięcia M. Ryńskiego w 1911 r. 
na rynku w Grudziądzu ustawili pomnik cesarzowi 
Wilhelmowi I, jako reprezentantowi i niemczyzny i 
Krzyżactwa na znak, że znowu wydarli Grudziądz 
a Polsce i zgermanizują Pomorze nadwišlan- 
skie. 


Pokonali naród polski chwilowo, ale wkrótce 
powstali nowocześni jaszczurkowcy, rycerze Bałty- 
ku, którzy pod innemi nazwami walcząc jako Po; 
wsfarńcy i wojacy, Hallerczycy i Legioniści, odzy- 
skali wreszcie Pomorze i Bałtyk. 


Znak zbrodni i -przemocy niemieckiej posąg 
Wilhelma I został zrzucony na rynku w Grudziądzu. 
—. Na jego miejsce stanie ten, który wytrwale wal- 
czył o morze Bałtyckie i Pomorze nadwiślańskie, а 
w dłoni niósł wysoko sztandar orła Białego aby te 
ziemie połączyć na wieki z Polską. ; 


Przelana krew... to wieczyste zobowiązania tej 
ziemi, w którą ona wsiąknęła ofiarnie. 


Ziemia Grudziądzka spelni swój obowiązek! 


= wo: ~ 


Polityka morska nad Bałtykiem. 


' Potęga czynnika morskicgo w dziejach unaocz- 
nia sie dopiero od połowy XVIII w. Ale działanie jego 
trwa nieprzerwanie od zarania dziejów zarówno 
w okresie średniowiecznym jak i w starożytności. 

Przebiegnijmy wzrokiem fazy polityki morskiej, 
a zauważymy, że idą one równolegle z fazami wie!- 
kiei polityki ogólno-europejskiej, z dążeniami róż- 
nycli warodów do podboju innych ludów i do panowa- 
nia nad Światem. W starożytności dążenia do zje- 
dnoczenia podejmowały naprzód monarchja Alec- 
ksandra Wielkiego, później cesarstwo rzymskie. Cha- 
rakterystyczną jest rzeczą, że w obydwuch razach 
szukano oparcia się o morze dla urzeczywistnienia 
swych ainbitnych planów. 


Aleksander W. oparł swą wyprawę: do Persji na 
podstawie strategicznej — morskiej, co już widać 
z samei drogi, którą sobie obrał wzdłuż wybrzeży 
Azji Mniejszej w głąb Persji. Jest to tem ciekawsze, 
że Aleksander W. sam nie rozporządzał znaczniejszą 
flota, to też poświęcił mnóstwo czasu.na oblężenie 
i zdobycie miasta Tyru, ażeby flota fenicka nie od- 
ciela mu komunikacji z ojczyzną. Morze spełniło dla 
niego rolę podstawy operacyjnej dla dokonania na- 
jazdu w głąb Persji i wyprawy do Indyj. Nikt lepiej 
w starożytności nie zrozumiał znaczenia morza od 
Aleksandra W., który założył podwaliny pod jeden 
z najznakomitszych portów wszechświatowych, ja- 
kiem stała się w przyszłości Aleksandrja. 


Rzymianie musieli podobnie zdobywać swoje 
wszechświatowe stanowisko w walce o morze. 
Współzawodnikami ich byli kartagińczycy, u których 
flota i znajomość sztuki morskiej były stokroć wyż- 
sze niż u Rzymian. То też Rzymianie nie mielLinne- 
go wyjścia jak udoskonalenie swoich okrętów T tak- 
tyki morskiej, dzięki czemu zwyciężyli kartagińczy- 
ków i stali się panami morza Śródziemnego. Zwycię- 
żona na morzu Kartagina musiała atakować Rzym 
od strony lądowej. Stąd przyszło do zajęcia Hisz- 


panji, а potem do wyprawy Hannibala przez Alpy do 
północnych Włoch. Genjalny Seypion Afrykański 
wskazał Rzymianom, że chcąc być bezpiecznymi od 
strony lądowej, powinni zająć północną część pół- 
wyspu iberyjskiego i tym sposobem przegrodzić Pun- 
nom drogę od północy. Nic dziwnego, że mając 
w swem posiadaniu morze i Hiszpanię północną, dwa 
najważniejsze punkty strategiczne, pobili kartagin- 
czyków i stali się panami całego Świata starożytnego. 

Kiedy cesarstwo rzymskie już rozpadało się na 
części --- a wieki Średnie przyniosły rozbicie się jed- 
nego cywilizowanego społeczeństwa na narody — te 
ostatnie zaczęły też dzielić się panowaniem na mo- 
rzu. Odtąd każdy naród obejmuje jakąś część morza 
i strzeże jego posiadania jako swego skarbu i wyzys- 
kuje wszelkie korzyści handlowe i polityczne, stąd 
płynące. 


Bałtyk w zaraniu wieków Średnich jest sclironi- 
skiem  łupieżczych  Korsarzy-Normanėw, którzy 
wsławili się w dziejach założenia państwa ruskiego 
i odważnemi wyprawami do W. Brytanii, Francji, na- 
wet do Włoch i na morze Śródziemne. 

Rola handlowa Bałtyku zaczyna się dopiero od 
tej chwili, kiedy powstaje tutaj potężny związek miast 
północnych, czyli tak zw. Hanza. W r. 1293—24 mia- 
sta północnej i środkowej Europy od Rewalu do No- 
wogrodu na północy aż do Kolonji na zachodzie umó- 
wiły się, iż w sprawach politycznych i handlowych 
będą się wspólnie porozumiewały, a w razach wątpli- 
wych uciekały do rozstrzygnięcia zjazdu w Lubece. 


Odtąd poczyna się na morzu Baltyckiem roz- 
kwit Hanzy, prowadzącej ożywiony handel ze 
Wschodem: w Moskwie i w Inflantach, w Polsce, 
w Szwajcarji, Danji, a nawet na zachodzie, w Anglii. 

Widomym znakiem łączności i wspólności inte- 
resów wszystkich związkowców, były owe zjazdy 
czyli sejmy w Lubece, która z tego powodu stała się 
głową i przewodniczką Hanzy. Odtąd aż do końca 


wieków średnich Hanza staje się nietylko ogniskiem 


handlu, ale i pierwszą potęgą morską tudzież poli- 
tyczną na morzu Bałtyckiem. 

Już w wieku XIV. sprawa żeglugi i handlu na 
morzu Bałtyckiem była przedmiotem sporów a na- 
wet starć erężnych pomiędzy Hanzą z jednej a Danią 
i państwami skandynawskiemi z drugiej strony. Po- 
kój stralzundzki utrwalił władztwo Hanzy na Bałty- 
ku. Faństwa, zwłaszcza skandynawskie, związane 
z Danją i trapione rozterkami wewnętrznemi, oddane 
zostały na łup kupców niemieckich z Lubeki, Ham- 
burga i Bremy. Ci ostatni zagarnęli w swe ręce nie- 
tvlko przewóz towarów, ale nawet wszelkie usługi 
ekonomiczne wewnątrz kraju. 

Obok Hanzy występuje jednak zwycięzko już 
w pierwszych czasach na morzu jej rywalka Dania, 
jeśli nie pod względem rozwoju handlowego, to przy- 
najmniej pod względem żeglugi morskiej. Wielkim 
czynnikiem sprzyjającym wzrostowi potęgi morskiej 
królów duńskich, było posiadanie w ich rękach cieś- 
niny Sundu. Tak się nazywa przesmyk wodny mię- 
dzy morzami Północnem a Bałtykiem. 

Do połowy w. XIII cieśniny tej w celach handlo- 
wych nie używano. Zastepowala ją komunikacja lą- 
dowa pomiędzy Hamburgiem a Lubeką. 

Z chwilą otwarcia drogi wodnej przez Sund dla 
żeglugi i handlu, potęga królów duńskch na Bałtyku 
znacznie wzrosła. Mając Sund w swojem posiadaniu, 
mogli oni dowolnie otwierać i zamykać żeglugę na 
Bałtyku, nakładać cła na towary i okręty przejeżdża- 
jące przez cieśninę, a nawet zabierać je jak swoją 
własność. Tym sposobem zarządzali oni całą że- 
glugą i handlem bałtyckim. 

Posiadanie Sundu położyło podwalinę potęgi 
Danji na Bałtyku i wytrąciło z czasem z rąk Hanzy 
panowanie morskie. Połączonemi siłami Danji, Szwe- 
cji, Norwegii, Prus i książąt pomorskich udało się 
złamać potęgę morską Hanzy w bitwie pod Szwede- 
borgiem. Ale owoce tego zwycięstwa przypadły w 
udziale nietyle państwom północnym, ile Niederland- 
czykom. 


Już w r. XV. okręty niderlandzkie pojawiają się 
na morzu Bałtyckiem, ale w nieznacznej ilości. Hanza 
bowiem strzegła swych praw i przywilejów handlo- 
wych i żeglarskich i nie dopuszczała wp statków 
na swoje wody. 

Z początkiem jednak w. XVI. cesarz Karol V. 
wmieszał się w sprawy domowe państw północnych. 
Walczył z Dania pod pozorem przywrócenia na tron 
dunski swego szwagra, zdetronizowanego króla Kry- 
styna II, który był sprawcą słynnej rzezi sztokholm- 
skiej, w gruncie zaś rzeczy chodziło mu o interesy 
handlowe swoich poddanych,  Niderlandczyków, 
zwłaszcza zaś o otwarcie dla nich żeglugi. Cel ten 
osiągnął w zupełności traktatem w Spirze, na mocy 
którego ctwarto Sund, czyli wrota Bałtyku, dla stat- 
ków holenderskich z warunkiem opłaty zwykłego cła. 


Odtąd dla Niderlandów otwiera się era rozkwitu 
ich handlu morskiego i żeglugi bałtyckiej. 


Przewrót polityczny w Niderlandach dokonał 
zmiany w stosunkach handlowych. Powstanie Nider- 
landów zrujnowało handel południowych prowincyj, 
które pozostały w rękach Filipa II, a oddało go w ręce 
siedmiu północn. prowincyj. 


Aleksander, książę Parmy, zdobywa i burzy 
Antwerpię, która nigdy już nie podniosła się do daw- 
nego znaczenia. 


Cały handel przeniósł się do Amsterdamu. Sta- 
ny Generalne niderlandzkie zagarnęły w swoje ręce 
cały olbrzymi handel bałtycki. 

Niderlandczycy wyzyskali wszystkie korzyści, 
jakie sprowadziło otwarcie Sundu dla ich handlu i że- 
glugi. Ale w gruncie rzeczy większy wpływ na roz- 
wój ich potęgi morskiej i gospodarczej wywarło od- 
krycie Ameryki. To ostatnie bowiem było zdarze- 
niem pierwszorzędnej doniosłości w historji handlu 
i wogóle rozwoju Europy nietylko skutkiem powię- 
kszenia się ilości kruszców obiegowych czyli pie- 
niędzy, ożywienia się przemysłu, wzrostu potrzeb, 
nagromadzenia się kapitałów, ale zwłaszcza skut- 
kiem ziniany kierunku dróg wodnych — handlowych. 

Słusznie twierdzi się, że pojawienie się Turków 
w Europie i odkrycie Ameryki — dwa te zdarzenia 
podkopały dawny handel średniowieczny, który był 
częściowo lądowy, częściowo morski i przyniosły 
pu:kt ciężkości spraw handlowych z wybrzeży mo- 
rza Sródziemnego do krajów, położonych nad Atlan- 
tykiem, a więc naprzód do Portugalji i Hiszpanii, 
później do Niderlandów, Francji i Anglji. Ale nie- 
słusznie zmianę w żegludze i handlu jaka się doko- 
nała na początku dziejów nowożytnych, uważa się za 
zmiane z morskiej na oceaniczną. Bowiem w wieku 
XVI. a przynajmniej jeszcze do połowy w. XVII. han- 
del i żegluga były przeważnie europejskie. Zmiana 
dokonała się tylko w osiach ruchu handlowego. Jak 
przedtem tą osią było morze Śródziemne, tak teraz 
od początku XVI. w. stało się nią morze Bałtyckie. 

Kola historyczna Bałtyku w XVI. i XVII. stule- 
ciach jest czromna. Nawet Hiszpanja i Portugalja. 
оруама kraje, które pierwsze nawiązały stosunki 
z Indjami, nie mogłyby rozwinąć swoich zdolności 
żeglarskich bez poparcia handlu bałtyckiego, który 
dostarczał im materjału budowlanego na okręty. 

Z chwilą upadku rolnictwa na zachodzie kraje 
пада скіс dostarczają zboża Anglii, Hiszpanii 
i Włochom. Bardzo znakomici przedstawiciele.pierW- 
szego narodu żeglarskiego na morzu Sródziemnem, 
wenecjanie, zajmują się sprawą nawiązania stosun- 
ków z krajami nad Bałtykiem położonemi, głównie 
z Polską, dla podniesienia chylącego się ku. upadkowi 
ruchu handlowego i morskiego 'w swej ojczyźnie. Pro- 
jektowali spławianie zboża z Polski rzeką Dniestrem 
i morzem Czarnem przez Konstantynopol do Wenecji 
і Чо Włoch. Powzięto nawet myśl zbudowania 
w Gdańsku okrętów 700—800 tonowych i otwarcie 
nowej drogi handlowej przez Bałtyk do Wenecji, co 
spotkało się z przychylną opinią ze strony rady ku- 
pieckiej, ale nie przyszło do skutku może z braku po- 
parcia materjalnego. 

W handlu bałtyckim, który na przeciąg półtora 
prawie stulecia pod okryciu Ameryki zastąpił dla 
Furopy handel śródziemnomorski, brała udział i Pol- 
ska za Наза SE swego głównego portu — 
(idańska. 


Handel a dsk stanowił w drugiej połowie 
w. XVI. prawie $/, całego ruchu handlowego na Bał- 
tyku. 

Do Gdanska dwa razy rocznie przejeżdżały całe 
tlotyle zbożowe holenderskie. Gdańsk stał się głów- 
nym miastem handlowem i portowem na Bałtyku. 
Zaćmił swyn; blaskiem nawet głowę i przewodniczkę 
Нап -— Lubekę. Tędy przelewało się złoto, poto- 
kami spływające do modrzewiowych dworków szla- 
chty i murowanych zamków magnaterji polskiej. Tę- 
dy szły materje, aksamity i jedwabie — na kontusze 
i żupany karmazynów, proste sukna itp. Tędy przy- 


chodzilo wszystko na co tylko ówczesny wykwint 
w dobry smak życia mógł się zdobyć, poczynając od 
korzeni i owoców zamorskich, kończąc na księgach, 
drukowanych w Amsterdamie. 

Tutaj było źródło owego bujnego życia szlachty, 
źródło bogactw, mieszczących się zarówno w skrzy- 
niach, jak w ubiorach, w zaprzęgach, w pacholkach:. 
Tutaj był początek owych uczt, jakie miały miejsce 
w okresie rozkwitu Rzeczypospolitej szlacheckiej. 

Tutaj był początek i koniec rozkwitu gospodar- 
czego Rzeczypospolitej. 

Popatrzmy na to wybrzeże pruskie, na ten wąski 
paski ziemi. łączący Rzeczpospolitą Polską z mo- 
rzem: 

Krajobraz ten sam, co na Kujawach — smutny 
— melancholijny. 

Рогоѕіе sosnowemi lasami wzgórza, u stóp któ- 
rych w malewniczem położeniu wznoszą się mury 
prastarego opactwa Oliwy. 

Mgły sine i szare otulają zatokę gdańską i spły- 
wają się w jedną przejrzystą zasłonę z morzem. 

Od ciężko zoranej ziemi, od piachów nadbrzeż- 
nych płynie pogwar mowy rodzimej kaszubskiej. 

Nad Motławą, jednym z licznych kanałów i roz- 
galezien ujścia Wisły, wznosi się miasto, „królowa 
Wisły“ —- Gdańsk. Miasto z ruchem ulicznym, sta- 
tków i galer, z werandami, podpartemi na dębowych 
palach, z licznemi mostami, wyspami i spichrzami, 
ze zgrzytem wind okrętowych, ładujących zboże 
i inne towary. 


Przebiegając jego ulice, co krok napotyka się bo- 


gato rzeżbione domy patrycjuszów, schody wraz 
z balkonami, występującemi do połowy ulicy, wielkie 
sienie, zajmujące całą niższą część domów. 

Wspaniałe bramy i baszty miejskie, arsenał 
i giełda (Artushof) — to cuda architektury odrodze- 
niowej. ` 

Stary gotycki ratusz, dźwigający na swym 
szczycie wielką figurę króla Zygmunta Augusta. 


liczne kościoły, zwłaszcza olbrzymi, w stylu 
gotyckim, kościół Marjacki, i przedziwna melodja 
egarów, wydzwaniających z wież kościelnych co 
kwadrans nabożne hejnały. 


` Miasto, które w gardło Rzeczypospolitej lało 
złoto, które ją ubezwładniło, pogrążyło w gnuśność i 
bezsenność. 


Miasto, szczycące się z tego, że było wolnem 
miastem. a które przecież — samo się oderwało od 
krzyżaków i poddało pod zwierzchnictwo królów 
polskich. 


Miasto, które widziało w swych murach po- 
słów największych mocarzów i z nimi się układało. 
Wreszcie miasto, którego obywatele byli to po naj- 
większej części przybysze Niemcy, a które mimo ję- 
zyk niemiecki, mimo różnicę wiary i obyczajów do 
końca istnienia Rzeczypospolitej samo uważało się 
za polskie. 

(G. Z.) 


Wielki Zjazd Związku Tow. Powst. i Woj 


Odbyty w niedzielę dnia 13. maja br. walny 
Zjazd Delegatów Związku Tow. Pow. i Woj. w Gru- 
dziądzu wykazał, że w szeregach tej tak koniecznej 
i pożytecznej organizacji panuje harmonja i karność 
wojskowa. Licznie przybyli delegaci z całego Pomo- 
rza, Kujaw i Ziemi Nadnoteckiej, reprezentując ogó- 
łem 36.000 członków. 

Zjazd poprzedziła konferencja zarządu Związku 
z prezesami okręgowymi, oraz konferencja delega- 
tów w ramach poszczególnych okręgów. 

O godz. ll-ej rozpoczął się zjazd, który zagaił 
prezes drh kpt. rez. Józef Goga, witając licznie przy- 
byłych delegatów, jakoteż przedstawicieli władz woj- 
skowych i cywilnych. W krótkich i treściwych sło- 
wach drh. prezes Goga podkreślił, że Związek nasz 
jako bezpartyjny nie idzie ani na prawo, ni na lewo, 
lecz zdąża w jednym kierunku: wspólpracy z woj- 
skiem. Przemówienie zasłużonego i niezmiernie ruch- 
liwego druha prezesa przyjęli zebrani hucznemi 
oklaskami. Marszałkiem Zjazdu obrano drh. Donar- 
skiego ze Świecia, a sekretarzem drh. Szwedowskie- 
go z Kocborowa pod Starogardem. 

W imieniu władz składali zjazdowi życzenia pp.: 
zastępca wojewody radca Panglisz, prezydent mia- 
sta Włodek, starosta grudziądzki Czarliński, dow. 16 
Dyw. Piech. gen. Rachmistruk: „Sokoła“ reprezento- 
wał prezes dzielnicy p. dyr. Samoliński. Telegram 
z życzeniami przesłał starosta krajowy p. Dr. Wy- 
bicki z Torunia. 

Obszerny protokuł z ostatniego Zjazdu odczytał 
sekretarz Związku drh. S. Wachowiak, poczem zda- 
wali sprawozdania członkowie ustępującego zarzą- 


du, mianowicie druhowie: prezes (joga, sekretarz 
Wachowiak, skarbnik inż. Domański i komendant 
Bernaczek. W imieniu Komisji Rewizyjnej złożył 
sprawozdanie drh. Pacer. Po uchwaleniu absolu- 
torjun ustępującemu Zarządowi przystąpiono do wy- 
boru nowego Zarządu Związku. Wynik wyborów jest 
nastepujacy: prezes kpt. rez. Józef Goga z Grudzią- 
dza; l. wiceprezes Prądzyński, prezes Okręgu Staro- 
gardzkiego; Il. wiceprezes Komar, prezes Okręgu 
Kaszubskiego; sekretarz por. rez. Seweryn Wacho- 
wiak z Grudziądza; zast. sekretarza Tadeusz Ziół- 
kowski, asesor Starostwa z Grudziądza; komendant 
kpt. rez. Wiśniewski z Koronowa; zast. komendanta 
kpt. rez. Chełmicki z Szonowa; adjutanci: Zarzycki 
z Tczewa i Czarnecki z Kartuz. 

W skład komisji rewizyjnej weszli druhowie: 
Fączkowski i Pacer. ` 

Skład komisji statutowej tworzą druhowie: 
Ossowsk: z Najmowa, mec. Chudziński z Brodnicy 
i mjr. rez. lebinka. 

Członkami honorowymi Związku zamianował 
Zjazd ор.: ppłk. rez. Macieja Mielżyńskiego, Woje- 
wodę Pomorskiego Młodzianowskiego i dow. O. K. 
УШІ gen. Berbeckiego. 


W sprawie organu związkowego wyłoniła się 
ożywiona dyskusja, w której liczni mówcy wyrażali 
uznanie dla „Strażnicy Bałtyckiej“, istniejącej piąty 
rok i będącej zdrowym pokarmem: duchowym dla 
wojaków. Wniosek „Pogotowia“ (о uznanie organem 
związkowym obok „Strażnicy Bałtyckiej“) — znacz- 
na większością głosów upadł. Wniosek „Strażnicy 
Bałtyckiej" (o uznanie jej w dalszym ciągu organem 
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całego Związku i o wyznaczenie minimum egzempla- 
rzy, mających zostać abonowanych z kasy poszcze- 
x„ólnych Towarzystw Pow. і Woj.) — Zjazd przeka- 
zał Zarządowi Związku, który sprawę tę załatwi we 
własnym zakresie. 


Po omówieniu jeszcze innych aktualnych spraw 
zabrał pod koniec zebrania głos oficer P. W. p. mir. 
Kępiński, który w bardzo dobrem przemówieniu na- 
kreślił plan współpracy towarzystw przyspwsobie- 
nia wojskowego z wojskiem. 


Zjazd zakończony został przemówieniem mar- 
szałka Zjazdu drh. Donarskiego, który podziękował 


gen. Rachmistrukowi, mjr. Kępińskiemu oraz przed- 
stawicieloim władz państwowych i samorządowych 
za łaskawy współudział w obradach. Zjazd wysłał 
telegramy hołdownicze do: Pana Prezydenta Mościc- 
kiego, Marszałka Piłsudskiego i Kard. Hlonda. 

“` . (Wszystkim tym licznym mówcom, którzy na 
powyższym Zjeździe uznali naszą pracę szerzenia 
idei obrony Państwa i przysposobienia wojskowego 
pomiino trudnych warunków materjalnych — wyra- 
žamy serdeczne podziękowanie. Słowa te są dla nas 
be.dźce:1 do dalszej mozolnej pracy oświatowej wśród 
licznych szeregów naszej ruchliwej organizacji — 
Redukcja „Strażnicy Bałtyckiej“). 


` 


Uroczystość Bożego Ciała. 


Twoja cześć, chwala, nasz wieczny Panie, 

Na wieczne czasy niech nie ustanie 
Tobie dziś dajem z wojskiem tych ludzi 
Pokłon i pienie, my, Twoi słudzy. 


W uroczystości Bożego Ciała, która jest naj- 
wspanialszą ze wszystkich całego roku kościelnego, 
obchodzimy pamiątkę ustanowienia Najświętszego 
Sakramentu, Mszy świętej. Wprawdzie, w Wielki 
Czwartek ustanowił Pan Jezus tę tajemnicę, — ale 
że w ten dzień Kościół św. zajęty był rozważaniem 
męki Jezusa, przeto na obchód tak radosnej tajemni- 
cy, ustanowił uroczystość Bożego Ciała, a wybrał do 
tego najprzyjemniejszą porę roku, kiedy lato w całej 
pełni, kiedy,cała ziemia pokryta kobiercem różno- 
rodnych kwiatów i roślin, jakby ubrana na przyjęcie 
Boga-Człowieka w Najśw. Sakramencie utajonego. 
Nietylko bowiem šwiecimy w*Boże Ciało pamiątkę 
ustanowienia Najśw. Sakramentu, ale publicznie 
w najuroczystszy sposób cześć, na jaką tylko zdobyć 
się możemy, oddajemy Mu. Obnosimy w najwspanial- 
szej procesji Pana Jezusa po ulicach miast i wsi 
i wiarę naszą w Niego wyznajemy wobec różnych 
niedowiarków, wobec nieba i ziemi. Wierzymy i wo- 
bec całego Świata wyznawamy, że Jezus Zbawiciel 
nasz, jest utajony w najświętszym Sakramencie, jako 
Żywy i prawdziwy Bóg, jako żywy i prawdziwy 
człowiek. 

Do szczególnych obrzędów uroczystości Bożego 
Ciała, należy we Mszy Św. benedykcja czyli błogo- 
sławieństwo  Najświętszem Sakramentem przed 
Ewangelią, a po Epistole kapłan znosi z tronu Najśw. 
Sakrament, po zwykłem okadzeniu, bierze go do rąk 
i śpiewa dalszy ciąg czytanych poprzednio przez się, 
a przez chór śpiewanych słów „Ecce panis Augelo- 


rum“, co znaczy: — „Oto chleb aniołów stał się po- 
karmem podróżnych, prawdziwy chleb niech psom 
nie będzie rzucony‘ itd. Po zaintonowaniu ostatniej 
zwrotki hymnu, udziela kapłan błogosławieństwa 
wiernym, zebranym w kościele, monstrancję z Najśw. 
Sakramentem stawia na tronie i śpiewa Ewangelię, 
jak zwykle. 

Drugim szczególnym obrzędem tej uroczystości 
jest procesja do ołtarzów, które stroimy po ulicach 
wsi lub miast. Przy każdym z tych czterech ołtarzów 
śpiewa się początek Ewangelji czterech ewangeli- 
stów, to jest św. Mateusza, św. Łukasza, św. Marka 
iśw. Jana na oznaczenie, że wszystkie narody po- 
wołuje Chrystus do wiary, i że wszyscy Ewangelišci 
zgadzają się z tem, że w Najśw. Sakramencie dał nam 
Pan Jezus prawdziwe Ciało i Krew Swoją na pokarm 
ZU żywotowi wiecznemu. 

(idy procesja wraca od ostatniego ołtarza do ko- 
ścioła, śpiewa się po łacinie responsorjum „Melchi- 
sidech', podczas tego śpiewu kapłan udziela błogo- 
slawienstwa Najśw. Sakramentem. Procesja, jak zwy- 
kle, kończy się hymnem „Te Deum laudamus“. 

Praoicowie nasi, jak wogóle wszystkie. uroczy- 
stości kościelne tak i tę odbywali z nadzwyczajną 
okazałością; pozostawili oni nam w spuściźnie kilka 
pięknych pieśni, w których jakby w katechižmie za- 
warta nauka o Najśw. Sakramencie. Tryska z nich 
wiara żywa, namaszczenie, prostota, prawdziwa po- 
bożność. 

Uroczystość Bożego Ciała ustanowioną była 
w drugiej połowie XIII. wieku przez papieża Urba- 
na IV (roku 1264), a to wskutek objawienia zakonnicy 
bł. Јоһаппу z Mont Cornillon. Uroczystą procesję 
do ołtarzy odprawiać nakazał papież Jan XXI w ro- 
ku 1316. 
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POWSTAŃCY і WOJACV 


popierajcie i rozpowszechniajcie wasz organ 


„STRAZNICĘ BAETVCKA:“ 
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Obwieszczenie 


o powołaniu Szereg. rezerwy na ćwiczenia wojskowe 
w roku 1928. 
Irezerwista obowiązany jest przynieść z sobą i 


przedstawić dowódcy formacji swoją książeczkę woj- 
skowa wraz z kartą mobilizacyjną. | 


Dowództwo Okręgu Korpusu 
Nr. VIII, 
SZTAB 
Oddział Ogólny. 
L. dz. 9124;0g. 
I. 


Na zasadzie rozkazu Pana Ministra Spraw Woj- 
skowych z dnia 2 maja 1928 r. wydanego na mocy 
artykułu I. pkt. 72 rozporządzenia Pama Prezydenta 
Rzplitej z dnia 11 stycznia 1928 r. (Dz. Ustaw R. P. 
Nr. 4/28 poz. 26) nowelizującego artykuł 70 ustawy 
o powszechnem obowiązku służby wojskowej, — zo- 
stają powołani w bieżącym roku na 4—6 tygodniowe 
ćwiczenia zwyczajne na całym obszarze Rzplitej na- 
stępujące rezerwy: 


1. Podoficerowie i szeregowcy rezerwy rocznika 
1901 z piechoty, czołgów i łączności. 

2. Podoficerowie rezerwy roczników 1895 i 1894 
z wszystkich rodzajów wojska, za wyjątkiem 
marynarki wojennej. 

Тасу podoficerowie i szeregowcy rez. roczn. 
1002, 1900 i 1899, oraz podoficerowie rezerwy 
roczników 1898, 1891 i 1890, którzy podlegali 
"powołaniu na ćwiczenia wojskowe w ubiegłym 
roku, lecz z różnych powodów ćwiczeń tych nie 
odbyli. 

Ponadto podoficerowie i szeregowcy lotnic- 
twa i balonów z roczników i specjalności woj- 
skowych powoływani w roku 1927 na nadzwy- 
czajne ćwiczenia wojskowe i odroczeni do roku 
bieżącego. 

4. Podoficerowie i szeregowcy rez. z roczn. 1900: 

a) w lotnictwie — tylko mechanicy silnikowi, 
mechanicy elektrotechnicy, radjomechanicy 
_ i fotografowie. 
b) w balonach — tylko mechanicy dźwigarko- 
wi i mechanicy wytwórni wodoru. 
Ćwiczenia odbędą się w czasie od 11 czerwca do 
20 października br. okresami 4—6-cio tygodniowymi 
w zależności od kategorii powoływanych rezerwi- 
stów wzgl. rodzajów broni i służb. 


с) 


П. 
Sposób stawienia się powołanych na ćwiczenia. 


Szeregowi rezerwy, objęci powyższym rozkazem 
o powołaniu na ćwiczenia wojskowe w r. b. otrzyma- 


ją od Powiatowego Komendanta Uzupełnień imienną ' 


kartę powołania z wyznaczeniem formacji i terminu 
stawiennictwa. 

Powołani na ćwiczenia szeregowi rezerwy winni 
się udać najkrótszą drogą do formacji wojskowej, 
w dniu i o godzinie, wyznaczonej w karcie powołania. 

W razie konieczności przejazdu koleją — użyć 
należy dc tego celu dołączony do karty powołania 
bilet Ш klsay dla pociągów osobowych, który jest 
ważny do przejazdu tylko łącznie z kartą powołania. 

Kartę powołania należy oddać w formacji woj- 
skowej. 


Ш. 


Zwolnieni od powołania na ćwiczenia w roku 
bieżącym. 


Zwolnieni w roku 1928 z ćwiczeń są szeregowi 
rezerwy, którzy: . 

1. wyłączeni są od spełniania powszechn. obowia- 
zku wojskówego na mocy ustawy o powszech- 
nym obowiązku służby wojskowej; 

w bieżącym lub ubiegłym roku zostali zwolnieni 
do rezerwy, lub stale urlopowani po ukofń:cze- 
niu przepisanej służby w wojsku stałem; | 
3. ua podstawie zezwolenia władzy wojskowej 
przebywają w okresie ćwiczeń zagranicą lub 
którzy otrzymali zezwolenie na dłuższy wyjazd 
zagranicę przed niniejszem ogłoszeniem; 
4. posiadają niebieskie karty mobilizacyjne. 
5. pełni, służbę czynną w policji państwowej i po- 
licii województwa Śląskiego; 
6. oraz na podstawie zaświadczeń i 
właściwych dyrekcji kolejowych: 
a) kandydaci kolejowi kształcący się na kur- 
sach służby eksploatacyjnej przy dyrek- 
ciacli koleji państwowych: w Warszawie, 
Lwowie i Gdańsku; 
b) naczelnicy stacyj, zawiadowcy stacyj, dy- 
żurni ruchu, telegrafiści, maszyniści itp. inni 
funkcjonariusze koleji państwowych. 


IV. 


> 
Przesuniecie okresu odbycia ćwiczeń na turnus na- 
stepny tego samego roku kalendarzowego. 


A. Szeregowi rezerwy, którzy otrzymają kartę 
powołania, a którzy z ważnych powodów, wymienio- 
nych w Š 487 względnie w 470 i 473 rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o powszechnym obowią- 
zku służby wojskowej, następnie którzy ze względu 
na śmierć lub nieszczęście w rodzinie lub z innych 
nadzwyczajnych powodów pragnęliby uzyskać prze- 
niecie okresu odbycia ćwiczeń na termin późniejszy, 
niż ten, który wyznaczony im został w karcie powo- 
łania, mogą wnieść do tej P.K.U., która wystawiła 
kartę powołania, odpowiednio umotywowaną i udo- 
kumentowaną prośbę najpóźniej na dwa tygodnie 
przed terminem stawiennictwa, wymienionym w kar- 
cie powołania. 

Do próśb tych nie należy dołączać kart powoła- 
nia. Na odnośne rozstrzygnięcie P.K.U. może być 
wnoszone odwołanie w drodze przez P.K.U. do wła- 
ściwego Dowódcy О.К. 

Jeżeli powołany na ćwiczenia na skutek wnie- 
sionej prośby wzgl. odwołania się do D-cy O.K. nie 
otrzyma odroczenia przed terminem w karcie powo- 
łania —- winien bezwzględnie stawić się na ćwicze- 
nia w terminie, wyznaczonym w karcie powołania. 


го 


wniosków 


B. Władze państwowe, samorządowe, instytucje 


społeczne, pracujące dla wojska oraz władze szkolne. 
mogą, zgodnie z $ 489 rozporządzenia wykonawcze- 
go do ustawy o powszechnym obowiązku służby woj- 
skowej wystąpić z urzędu o odroczenie ćwiczeń po- 
wołanych kartami imiennemi funkcjonarjuszy na ter- 
min późniejszy lub do roku przyszłego — wnosząc 
imienne reklamacje do właściwych D.O.K. tylko od- 
nośnie tych pracowników, których ze względu na tok 
służby nie będą mogli zastąpić innymi w czasie trwa- 
nia ćwiczeń. 


M. 
Postanowienia karne. 


Szeregowi rezerwy, którzy z własnej winy spó- 
Źnią się na ćwiczenia i stawią się w formacji po ter- 
minie, wyznaczonym im w kartach powołania, będą 
pociągnieci — zależnie od okoliczności — do odpo- 
wiedzialności dyscyplinarnej lub karnej za niewypeł- 
nienie rozkazu, powołującego ich do służby wojsko- 
wej w terminie nakazanym. 


Szeregowi rezerwy, winni niestawienia się na 
ćwiczenia wojskowe mimo wezwania doręczoną im 
kartą powołania, będą doprowadzeni przymusowo i 
росіаспіес; do odpowiedzialności karnej, stosownie 
do postanowień art. 115 ustęp 2 ustawy o powszech- 
пут obowiązku służby wojskowej według $ 92 (113) 
Kodeksu Karnego Wojskowego, o ile nię ulegną karzę 
za dezercię. 


VI. 


Obowiązek zameldowania ostatniej zmiany adresu, 
_* miejsca zamieszkania lub pobytu. 


Na podstawie art. 73 ustęp 2 ustawy o powszech- 
nym obowiązku służby wojskowej z dnia 23 maja 
1924 r. wzywa się tycli wszystkich z pośród rczer- 
wistów, objętych rozkazem o powołaniu na ćwicze- 
nia wojskowe w roku bieżącym, którzy: 

a) mie таја kart mobilizacyjnych oraz tych, którzy 
b) nie mają w książeczce wojskowej potwierdze- 
nia zgłoszenia w właściwym urzędzie gimiiliymi 
względnie meldunkowym ostatnio dokonanej 
zmiaiiy adresu, | | | 
aby zgłosili się pisemnie lub osobiście bezzwłocznie 
w najbliższym urzędźie gmińnym lub meldunkowym, 
celem ustalenia ich adresu. | 

Zgłoszenie się tych rezerwistów leży w ich wła- 
snym interesie, gdyż w razie nieustalenia ich miejsca 
zamieszkania lub pobytu z powodu niedopełnienia 
przez nich ustawowego obowiązku meldowania się, 
ulegną zależnie od ustalonych przez władze admini- 
stracyjne okoliczności, zgodnie z art. 87 ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojskowej karze 
grzywny do 500 zł. lub karze aresztu do 6-ciu tygo- 
dni albo też obu tym karom łącznie. 


To-un, dnia 9 maja 1928 r. 
Dowódca Okręgu Korpusu Nr. VIII. 
(4) Leon Berbecki, 
generał dywizji. 


ZPA 


NAD POLSKIEM MORZEM. 


Poświęcenie gmachu urzędu marynar- 
ki handlowej w Gdyni. 


Dnia 1 maja 1928 r. rano pociągiem osobowym 
z Poznania przybyli do Gdyni ministrowie przemy- 
słu i handlu Kwiatkowski oraz rolnictwa. Niezaby- 
towski. Na dworcu w Gdyni powitali gości przed- 
stawiciele miejscowych władz oraz samorządów, 
dowódca floty wojennej, przedstawiciele żeglugi pol- 
skiej itd. Po powitaniu ministrowie wraz z towarzyv- 
szącemi im osobami udali się do nowego gmachu 
urzędu rnarynarki handlowej, udekorowanego sztan- 
darami oraz flagami sygnalizacyjnemi. Po zwiedze- 
niu gmachu ministrowie wraz z otoczeniem udali się 
do pcrtu, badając szczegółowo wszystkie będące 
w toku budowy objekty. Wkońcu zwiedzili przyby- 
ły przed kilku dniami nowozakupiony w Anglji sta- 
tek żeglugi polskiej „Niemen“. 

О godz .1 po powrocie ministrów i ich otoczenia 
odbyło się poświęcenie urzędu marynarki handlo- 
wej, w którym mieszczą się równocześnie kapitanat 
portu w Gdyni i urządzenia rybackie. Po godz. 1 
po południu ministrowie udali się do hotelu „Rivie- 
ra“, gdzie wzięli udział w wydanem na ich cześć 
śniadaniu, na którem obecni byli również przedsta- 
wiciele miejscowego społeczeństwa, władz rządo- 
wych, miejskich, dowódca floty itd. 


W czasie Śniadania przemówił pierwszy mini- 
ster przemysłu i handu Kwiatkowski, wskazując na 
wielkie znaczenie dzisiejszej uroczystości, związanej 
ściśle z rozwojem Polski oraz na działalność całego 


narki handlowej 


rządu polskiego w tej dziedzinie. Minister podzię- 
kował przytem szczególnie gorąco za ideową i ofiar- 
па pracę pionierom idei morskiej w Polsce, zazna- 
czając In. in., iż Polska, objąwszy morze, musi zdać 
sprawę z tego i przyczynić się nietylko do utrzyma- 
nia tego, co dostała, ale właśnie do jego rozbudowy 
i rozszerzenia. 

Następnie przemawiał naczelnik urzędu mary- 
w Gdyni, komandor Poznański. 
W dalszym ciągu zabrał głos minister rolnictwa 
Niezabytowski. 


Po dłuższem przemówieniu zebrani wysłali do 
p. Prezydenta telegram treści następującej: „Z po- 
kładu nowego wielkiego okrętu polskiego „Niemen“ 
i z pod wzniesionej dziś bandery na poświęconym 
gmachu urzędu marynarki w Gdyni, šlemy Czci- 
vodnemu Panu Prezydentowi Rzplitej wyrazy hołdu 
i pewności, że pod jego przewodnictwem Polska roz- 
winie swą potęgę morską.“ 


Poświęcenie okrętu „szkolnego 
marynarki wojennej w Gdyni. 


Port wojenny w Gdyni był dnia 6 maja br. wi- 
downią niezwykle miłej a jednocześnie podniosłej 
uroczystości poświęcenia okrętu szkolnego mary- 
narki wojennej „Iskra“, a zarazem podniesienia ban- 
dery wojennej na tym okręcie. Bandera ta, uszyta 
z biało-amarantowego atłasu, zakupiona została 
z drobnych składek. Jest to bandera galowa. W uro- 
czystości wzięli udział m. in, w imieniu ministra 


r 


przemysłu i handlu Kwiatkowskiego naczelnik urzę- 
du marynarki handlowej w Gdyni p. Poznański, 
szei francuskiej misji morskiej w Polsce komandor 
Richard, dowódca floty komandor Unrug i inni. Po 
nabcżeństwie, odprawionem na pokładzie statku 
„Iskra oks 
przemówienie, wskazując na znaczenie dzisiejszej 
uroczystości i zachęcając wychowanków oficer- 
skiej szkoły marynarki wojennej do wytężenia pra- 
cy dla dobra Polski. Po odśpiewaniu przez zebra- 
nych. przy udziale orkiestry, „Boże, coś Polskę“, 
ks. kapelan Miegoń dokonał poświęcenia okrętu 
i bandery, która w kilkanaście minut później wśród 
dźwięków hymnu narodowego podniesiona została 
na maszcie. 


W kwietniu przypłynęło do Gdyni 
i odbiło 150 parowców. 


Ruch w porcie gdyńskim w miesiącu kwictniu 
wykazał niezwykłe ożywienie. Przybyło ogółem do 
portu 77 parowców o łącznej pojemności 74 ton ге]. 
netto, z czego szwedzkich 22, niemieckich 15, pol- 
skich 9, duńskich 8 itd. Odpłynęło z portu 13 Ja 
rowców. 

W kwietniu przywieziono do Gdyni DAM, 12 
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Wielkie igrzyska sport. w Grudziądzu. 


Komiiet Miejski Wychowania Fizyczn. i Przy- 
sposobienia Wojskowego urządził w dniu 3-go maja 
wielkie igrzyska sportowe na boisku miejskiem, któ- 
re rozpoczęły się przedbojami w Środę, dnia 2- maja, 
finały zaś 3 maja. 

W komitecie tym wytworzyła się RASA SDOT- 
towa. Kierownictwo zawodów spoczywało w ręku 
p. prof. Murawskiego, a głównym sędzią był pan 
Piotr Dostatni. 

Sekretarzem na boisku p. Kujawa, gospodarzem 
p. Urbaniak, kierownikiem biegów p. Krakowski, 
kierownikiem rzutów por. Korpalski, skoków prof. 
Odyia, a dalszymi sędziami pp. Czerniak, Mazur 
Stanisław, Piotrowski, Deuter, Cichaczewski, Wańs- 
kowski i inni. 

W sobotę odbyła się w „Tivoli“ akademia, gdzie 
p. prof. Murawski wyjaśnił znaczenie olimpiady, 
która zainteresować się powinno społeczeństwo 

W dniu 3 maja punktualnie o godz. 15-tej otwo- 
rzył zawody prezes Komitetu Miejskiego W. F. i P. 


«ce © 


W. p. prezydent Włodek. Przybyli p. gen. Rach-. 


mistruk, pułk. Kieszkowski i oficer P. W. p. kapitan 
Niewiakowski. 
Koncertowala orkiestra 18 p. ułanów. 


Po ukończeniu zawodów wręczył p. Włodek na- 


grody zwycięzcom. 
Publiczność dość licznie przybyła na te zawo- 
dy, a szczególnie młodzież stawiła się licznie. 


Wyniki zawodów: 
Bieg 60 m pań: I. Zalewska Kunegunda = Żeń- 


: II. Samoliń- 
Ш. Droue- 


ski $ 
ska Krysia -- Gimn. Żeńskie — 9 | sek.: 
tówna -— Gimn. Żeńskie. 

Rieg 800 m pań: I. Pałaszewska Wanda — Żeń- 
ski Sokół Grudziądz — 3 min. 1 sek.; II. Krzemiń- 


kapełan Miegoń wygłosił podniosłe. 


tys. ton ryżu, wywieziono natomiast 135.000 ton wę- 
gla, z czego w trzeciej dekadzie 54.000 ton, co po- 
zwala przypuszczać, że wywóz w maju przekroczy 
150.060 ton. 


Jest to rekord, świadczący o dalszej rozbudo- 
wie portu. Odjechało morzem przez Gdynię 939 pa- 
sażerów. 


Wzrost słoności polskiego morza. 


Na zasadzie badań naukowych stwierdzono 
w ostainich latach, że wody Bałtyku są coraz bar- 
dzicj słone. Przyczyny tego zjawiska stwierdzić 
jeszcze nie zdołano. Skutkiem zaszłych zmian po- 
jawiły się różne gatunki ryb. dotychczas nienapo- 
tvkanych na wodach Bałtyku. Fachowcy są zdania. 
že pojawienie się tych ryb pozostaje w łączności 
z większą zawartością soli w wodzie. 


W ostatnim czasie złowiono w pobliżu wybrze- 
ża polskiego rybę „gadus poldachius', która żyje 
przeważnie w morzach północnych. Jednocześnie 
łosoś występuje gromadniej, niż dotychczas, co się 
również tem tłumaczy, że woda jest bardziej słona. 
Rybacy polscy złowili w ostatnich stosunkowo dość 
dużo łososia, czego dotychczas nie obserwowano. 


[| mA 
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а H -— Żeński Sokół Grudziądz; HI. Krzemińska 1 
- Żeński Sokół Grudziądz. 


Pehuiecie kulą 3.6 kg nań: I. Fiiałkowska 
Gimn. Żeńskie — 8.01 m; II. Zalewska Kunegunda 
- Zeński Sokół — 7.74 m; III. Struczyńska Joanna 
— Zeñski Sokół — 7.54 m. 

Rzut dyskiem пай: | Fiialkowska — Gimna- 
тіпт Żeńskie — 24, 80 m; II. Zalewska K. Żeński 
sokół - 24.40 m: TIT. Struczyńska Joanna — Żeń- 
ski Sokół — 23. ie. m. 


Skok w dal pań: 


I. Zaleska — Gimn. Żeńskie -— 


3.95 m: II. Somolińska Krysia — Gimn. Żeńskie — 
3.92 m: Ш. Zalewska Kuneg. — Żeński Sokół — 
3.90 m. 


Rieg 100 m mlodziežv meskiej poniżej lat 18: 
I. Wiemer Paweł — Śr. Szkoła Handlowa — 128 s.: 
П. Kwiatkowski — Sokół I Grudziądz; III. Ostrow- 
ski Wł. -- Szkoła Budowy Maszyn. 


Ries 800 m: |. Górski Teofil — Gimn. Matern - 
Przyrodn — 2.26 min.; II. Zieliński Paweł — K. S. 
(Olimpia; IM. Zwoliński Alojzy — Sokół I. 

Bies rozstawny 4X100 m: Zwyciężyła drużvna 
Państw. Szkoły Brudowv Maszyn w czasie 51,9 sek.: 
IL. miejsce zaiał Sokół I, III. miejsce Gimnazjum 
Matem.-Przyrodnicze. ` 

W” zawodach dla panów zwycięstwa odnieśli: 

Rieg 100 m: 1. Borkowski Stefan — Sokół I — 
11,8 sek.: I- Przychodnv Antoni — Gimn. Matem.- 
Przyroda.: III. Baczyński Leon — Sokół I. 

170 m z nłotkami: |. Borkowski St. — Sokół I 
— 10,9 sek.; II. Bartecki — Olimpia. 

200 m: 1. Borkowski Stan. — Sokół I — 242 
sek.; П. Baczyński Paweł — Sokół I; III. Przychod- 
ny -- Gimnaziwm Matem.-Przyrodn. 

£00 m: I. Kuleczka — Olimnia — 2 min. 23 sek.: 
П. Linarczyk Т. — Śr. Szkoła Handlowa; HI. Wituc- 
ki --- K. ©. Pe-Pe-Ge. 1925. 
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1500 m: I. Kolm Ryszard — Gimn. Matem.- 
Przvroda. — 4 тіп. 54 sek.; II. Hajec — Olimpia; 
HI. Maliszewski Szym. — K. S. 1925 przy Pe-Pe-Ge. 

3006 m: 1. Piórkowski — Olimpia — 10 min. 
9 sek.; II. Jeliński Bern. — Sokół Małe Tarpno; 
II. Kuleczka Henryk — Olimpia. 


Bieg rozstawny 4X100 m: I. Drużyna Sokoła I 
-— 49 sek., zdobyła puhar wędrowny na własność 
po trzykiotnem zwycięstwie; IL drużyna Semina- 
rium Nauczycielskie. 

Skok w dal: I. Rybacki Henryk — Sem. Naucz. 
—. 5.61 m; П. Przychodny Antoni — Gimn. Matem.- 
Przyrodn. — 5.35 m; II. Bączyński Leon — So- 
ОТ БЕТ 

Skok wzwyż: I. Masny Antoni — Szkoła Bud. 
Maszyn --- 1.52 m; II. Rybacki H. — Sem. Naucz. — 
-- 1.52 m: III. Kotowski Arn. — Gimn. Mat.-Przyr. 
— "1.02 in. 


Rzut oszczepem: 1. Masny A. — Szk. Bud. Ma-: 


szyn --- 27.97 m; II. Maliszewski Szymon — K. S. 
1925 Pe-Pe-Ge — 35.81 m; III. Niemczyk — Sokół I 
234108 

Rzut dyskiem: I. Rybacki — Sem. Naucz. — 
30.25 m; II. Kolm — Gimn. Matem.-Przyr. — 28.19; 
HI. Baumann Jan — Sokół I — 27.76 m. 

Pchniecie kulą: 1. Bączyński Paweł — Sokół I 
—- 11 m; Н. Bączyński Leon — Sokół I — 10.20 m; 
IM. Baumann Jan — Sokół I — 10.02 m. 

Wyścigi kolarskie 15 km: I. Gawroński —- 
Olimpja — 30 min. 20 sek.; II. Wojak — niestowa- 
rzyszony — 30 min. 13 sek.; III. Waškowski — 
Olympia ---- 30 min. 18 sek. 

W rozgrywce w piłkę siatkową zwyciężyła 
II drużyna harcerska Gimnazjum Żeńskiego contra 
Żeński Sokół 30:10. — Palanta: Klasa Па Gimn. 
Mat.-Przyr. contra Szkoła Marcinkowskiego 5:3. 


Wiosenne zawody spórtowe w dniu 
3 maja w Bydgoszczy. 


Wyniki wiosennych zawodów sport. Miejskiego 
Komitetu W. F. i P. W. m. Bydgoszczy. 


LEKKA ATLETYKA. 


Przedboje i finaly z dnia 29-go kwietnia br. 
Biegi gromadne dziewcząt 60 m. 


Rocznik 1917 (11 lat): I. miejsce Szmeltrówna 
Marta, czas 11,2 sek. 

Kocznik 1917 (12 lat): I. Lubańska J., 11,1 sek. 

Rocznik 1915 (13 lat):I. Olszewska L., 10,1 sek. 

Rocznik 1914 (14 lat): I. Wiśniewska St., 9,6 s. 


Biegi gromadne chłopców 60 m. 


Rocznik 1917 (lat 11): I. Czarnecki Zbigniew, 
czas 12,1 sek (Kopernik). 

Rocznik 1916 (lat 12): I. Buczkowski, 9,5 sek. 
(Kopernik). 

Rocznik 1914—15 (13—14 lat): 
(Kopernik), czas 9,5 sek. 

Rocznik 1913 (15 lat): I. Bobowski (Kopernik), 
czas & sekund. 

Rocznik 1912 (16 lat): I. Wicherek Alf. (Gimn. 
Hum.), czas 8,2 sek. 


I. Kat. Żeńska (17, 18 lat). 


Bieg 66 m: I. Baumgartówna Łucja (Sokół IV) 
czas 9,1 sekund. 


I. Jóżefowicz 


Skok wzwyż: I. Tykwińska Bron. (Sokół Żeń- 
ski) 168 cm. | | i 

Skok w dal: I. Z. Zólkiewiczówna (Sokół Żeń- 
ski) 391 crn. 

I. Kat. Męska (17 i 18 lat). 

Bieg 100 m: I. Poczekaj Jan (Gimn. Human.), 
czas 12,3 sekund. 

Skok wzwyż: I. Glura Cz. (Sokół V) 142 cm. 

Skok w dal: I. Poczekaj J. (Gimn. Humanist.). 
541 cm. 

Pciniecie kula (5 kg): I. Tomczyk Jan (Gimn. 
Hum.), [1,91 m. 


Il. Kat. Żeńska (19 i 20 lat). at. 

Bieg 100 m: I. Noworytówna Wł. (Sokół Żeń- 
ski) czas 16.4 nsek. 

Skok wzwyż: I. Sarnowiczówna J. (Sokół Zen- 


ski) 103 cm. 
Rzut dyskiem: I. Orczykowska M. (Sokół V) 


17,26 m. 
Il. Kat. Męska. 


Bieg 100 m: I. Szukalski Stefan (Gimn. Hum.), 
czas 12,3 sekund. | 

Bieg 800 m: I. Szukalski Stefan (Gimn. Hum. 
Czas 2 391: 

Skok wzwyż: I. Szymański Izydor (H. K. S.) 


cm. 
Skok w dal: I. Wypijewski Feliks (Sokół V) 
560 cm. 

Rzut dyskiem: 1. Tylgner Zb. (Sokół III) 28.50. 


Finaly z dnia 3 maja. 
Ш. Kat. Żeńska (ponad 21 lat). 


Bieg 100 m: I. Wóźniewska Stef. (Sokół I) czas 
14,2 sekund.. 

Skok wzwyż: І. Woźniewska St. — 121 cm. 
Skok w dal: I. Molska (Sokół I) 330 cm. 

Rzut dyskiem (1 kg): L Woźniewska 21,28 m. 
Rzut oszczepem (600 gr): I. Zamońska 20,90 m. 
Pehniecie kulą (4 kg): I. Donajówna 8,05 m. 
Sztafeta 4X80: I. Sokół I, czas 48,2 sek. 


Ш. Kat. Męska (ponad 21 lat). 

bieg 100 m: I. Adrian Kl. (Sokół IV), 12,2 sek. 

bieg 400 m: I. Adrjan KI., czas 56,1 sek. 

Bieg 800 m: I. Szukalski Stefan (Gimn. Hum.), 
2:13,6 min. 

Skok wzwyż: I. Majtkowski Stefan (Sokół I) 
169 cm. 

Skok w dal: Góralewski A. (Sokół I) 577 cm. 

ShoP o tyczce: I. Majtkowski Stan. (Sokół I) 
3,30 m. 

Rzut dyskiem: I. Majtkowski R. (Sokół I) 32,16. 

Rzut oszczepem: 1. Orczykowski M. (Sokół V) 
30,64 m. 

Pchnięcie kulą: 1. Majtkowski R. (Sokół I) 10,78 

Bieg 110 m z plotkami I. Majtkowski R. (So- 
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kół I), czas 20,2 sekund. 


Sztafeta 4X100: 1. K. S. Polonja, czas 49 sek. 

Bieg na przełaj 3000 m: I. Orczykowski M. 
(Sokół V) czas 12:32. 

Bieg 800 m dla starszych: 1. chor. Karliński 
(61 p.p.) czas 2:39; II. Jaskółka Wł. (Sokół I) czas 
3:54 nin. 

Marsz 5 Em Stow. P. W. (zespolami po 6-ciu): 
I. miejsce Gimn. Human., czas 23:20. 


Turniej gier. 


Pólfinal koszykówki:  Kopernik—Gimn. 
Wygrywa Kopernik walkower. 


Hum. 


Final siatkówki: Kopernik—Czwórka (IV Dru- 
żyna Harcerska) 0:3. 

_ Szczypiorniak final: Sokół I—Sokół II 4:1. | 
Piłka nożna. کا‎ 

Final: K. S. Polonja—Sokół I. I-sze miejsce K. 
S. Polonja. 

Sztafeta kolarska Bydgoszcz—Toruń—bBydgoszcz. 

I-sze miejsce, Bydgoskie Tow. Cyklistów. 

Zawody bokserskie. 
o mistrzostwo miasta Bydgoszczy, dały następują- 
cych mistrzów: 

1) Waga pėlciežka: Opiński, Polonja; 2) waga 
średnia: Pietryga, Polonja; 3) waga lekka: Kugacz, 
amator; 4) waga piórkowa: Kubalewski, Siła; 
5) waga półśrednia: Adamski, Polonja; 6) waga ko- 
gucia: Zawadzki, Polonja; 7) waga musza: Wiche- 
гекбгаа wi. 

Według punktacjj wypada: K. S. Polonja: 4 
zwycięstwa, 8 pkt., I. miejsce; K. S. Amator: 1 zwy- 
cięstwo, 2 pkt., II. miejsce; K. S. Siła: I zwycięstwo, 
2 pkt., Ш. miejsce. 
| Garnizonowe zawody sportowe. 

Powyższe zawody odbyły się równeż w dniu 
3 maja, równocześnie z zawodami M. К. W. F. i 
P. W. na boisku Szkoły Oficerskiej. 

Sztafeta 4X100 m: l-sze miejsce 62 pp., 
51,2 sekund. 

Marsz 10 km: 
czas 50 minut. 

Bieg szturmowy. I. 62 p.p., czas 2:16,1. 

Finai Szczypiorniaka: Szkoła Oficerska—Szko- 
ła Pilotów. I-sze miejsce Szkoła Oficerska. 


Rewia sportowa. 


Pierwsza Rewja Sportowa, zarządzona w dniu 
3-go maja przez miejski K. W. F. i P. W. w Bydgo- 
szczy, nie odbyła się w takiej liczbie, na jaką Byd- 
goszcz zdobyć się mogła. 

Licznie stanęło wioślarstwo, sokolstwo, harcer- 
stwo. Wcale nie stanęli Powstańcy i Wojacy oraz 
inne organizacje jak: Hallerczcy, Oficerowie Re- 
zerwy, Podoficerowie Rezerwy, Strzelcy, Bractwo 
Strzeleckie. Z klubów sportowych stanęły: Polo- 
nja prawie w komplecie, ze swoim zarządem, Asto- 
rja, Gwiazda, Brda, Sparta, Siła, Cykliści, K. S. Ko- 
pernik, K. W. Brda, O. P. N. Naprzód, W. K. S. 
Pleszczenica, Klub Sportowy 62 p.p., Klub Sportowy 
Szkoły Oficerskiej, K. S. Iron, Bydgoski Klub Pły- 
wacki. ЕСТЕ 

Do Kewji stanęło ogółem 1500 sportowców. Ra- 
port i defiladę przyjął p. generał Thommee. Całość 
wyglądała wspaniale. 


Igrzysko sportowe w dniu 3 maja 
W. K. S. „Gryf“ w Toruniu. 


Przeprowadzone zawody sportowe w dniu 3-go 
maja na stadjonie O. K. VIII dały następujące wy- 
niki: 

Bieg 80 m dla pań (stanęło 10 zawodniczek): 
І. Gędziorowską, T. K. S., 11,1 sek. 

Bieg na 100 m dla panów (stanęło 58 zawodni- 
ków): L podchor. Gil; OT Szk: Art., 12,1 sek. 

Bieg 800 m panów (stanęło 67 zawodników): 
I. Rossman, Gimn. K. S., 2,27 min. 

- Pomorskie bieg na przelaj 3-go maja, 3500 m 
o nagrode wędrowną W. K. S. „Gryf“. Stanęło 57 
zawodników. I. podchor. Hnatyk, Of. Szkoła Art., 
8 m. 55 sekund. 


CZas 


I-sze miejsce drużyna 61 p.p., 


Bieg kolarski szosowy polmetkiem 9 km (sta- 
neło 22 zawodników): I. Kowalski, Sokół Toruń, 15 
minut. 

Rzut oszczepem dla pań (stanęło 5 zawodni- 
czek): I. Korzeniowska, T. K. S., 24.70 m. 

Rzut oszczepem panów (stan. 35 zawodn.), 1 
bomb. Madaliński, 8 Dyon Plot. 44,63 mtr. 

Rzut dyskiem panów (stanęło 22 zawodników): 
I. plut. Grzywiński, 8 p. sap., 36,16 m. 

Rzut granatem w dal (stanęło 55 zawodników): 
14, bomb. Madaliński, 8 Dyon Plot., 68,55 m. 

Pchniecie kulą panów (stanęło 37 zawodników): 
[. plut. Grzywiński, 8 p. sap., 11,70 m. 

Skok wzwyż panów (stanęło 42 zawodników): 
I. Łuczak, Gimn. K. S,. 1,70 m. 

Skok w dal panów (stanęło 41 zawodników): 
I. plut Suszyński, 63 p.p., 5.54 m. 

Skok o tyczce (stanęło 19 zawodników): I. pod- 
chorąży Hryhorowicz, Of. Szk. Art., 2,90 m. 

Mecz pilki nożnej: 4 p. lot. komb —W. K. S. 
garn. komb. 0:3. 

Mecz siatkówki: Gimn. K. S—W. K. S. „Gryf“ 
komb. 30:21. 

Rozdano nagród cenmnych 14, żetonów 12, dy- 
plomów 30. 

Brało udział zawodników: cywilnych 57, woj- 
skowych 205, pań 10.. Publiczności około 2000. 


Wojskowy Kiub Sportowy „Gryf“ 
w Grudziądzu. 


Z inicjatywy niestrudzonego w swej twórczej 
pracy na polu przysposobienia wojskowego i zdro- 
wia fizyczrego, komendanta tutejszego garnizonu, 
generała Włodzimierza Rachmistruka, powstał tu 
świeżo wojskowy klub sportowy „Gryf“ którego 
głównem zadaniem będzie uprawianie sportu i gim- 
nastyki, udzielanie pomocy dowództwom w prowa- 
dzeniu pracy sportowej i urządzaniu zawodów woj- 
skowych czynnych, rezerwowych i młodzieży, przy- 
tem udział w ogólnokrajowem życiu sportowem 
i stały kontakt z organizacjami sportowemi wśród 
ludności cywilnej. 

To też członkami klubu mogą być wszystkie 
osoby wojskowe i cywilne. 

Skupianie sił sportowych ma dla mas pierwszo- 
rzędne znaczenie. Nic też dziwnego, że władze woj- 
skowe dążą do jednoczenia tych sił na własnych te- 
renach sportowych, w zawodach i igrzyskach, zata- 
Cala konkretną inicjatywą swoją coraz szersze 

regi. 

Społeczeństwo nasze z uczuciem wdzięczności 
patrzy га tę pozytywną pracę i raduje się, że wresz- 
cie ziszczają się marzenia całych pokoleń polskich, 
że żołnierz w kontakcie ze swem społeczeństwem 
pracuje rad wielką przyszłością zdrowej, pięknej 
i szczęśliwej Polski. 

Na założycielskiem zebraniu wojskowego klubu 
spcrtowego „Gryf“, które odbyło się w koszarach 
64 p.p. w obecności generała Rachmistruka, korpu- 
su oiicerskiego, podoficerów i szeregowców, w licz- 
bie przeszło 100 osób, dokonano wyboru władz sto- 
warzyszenia, jak zarządu klubu, komisji kwalifika- 
cyjnej i komisji rewizyjnej. 

Do zarządu klubu zostali wybrani pp.: pułkow- 
nik Kieszkowski jako prezes; podpułkownicy Ste- 
pek i Trepka jako wiceprezesi; kapitan Gątarski ja- 
ko sekretarz; mjr. Stanisław Gancarz јако gospo- 
darz; major Florek jako skarbnik; a porucznik Ra- 
dyk jako bibljotekarz. 


Na zastepców czlonków zarzadu wybrano pp.: 
ppułk. Waradzyna, kpt. Gielga, por. Sożyńskiego, 
por. Madalińskiego, chorążego Chudemonta i sierż. 
Drabika. 

Do komisji kwalifikacyjnej zostali wybrani: 
major Bolesław Gancarz jako przewodniczący i pp.: 
por. Osiński, por. Roland, a jako ich zastępcy pb.: 
kpt. Zwierowski, kpt. Duda i por. Kiedrzyński. 

Komisję rewizyjną stanowią pp.: ppułk. Kukul- 
ski, jako przewodniczący i major Borelowski, oraz 
chorąży (jiziak, а jako ich zastępcy pp.: mir. Mat- 
czyński i kpt. Osmola. | 

Kierownikami poszczególnych sekcyj sa pp.: 
kpt. Kowalski — piłki nożnej; por. Sozyñski — lek- 
koatletycznej; ppor. Dąbrowski — szermierczej. 


Zawody sportowe w Wejherowie 
w dniu 3 maja. 


W dniu 3-go maja odbyły się na boisku Ka- 
szubji zawody z urozmaiconym programem. Zawo- 
dy rozpoczęto biegiem na przełaj 3000 m, do które- 
ga zgłosiło się 10 zawodników. Trasa dość ciężka, 
prowadząca przez pola przy silnym wietrze. Pierw- 
szy przerwał taśmę Wysocki w czasie 11,9,9 (Zwią- 
zek Strzelecki), za nim o 60 m w tyle Cytowicz (Za- 
kład Dzieci Syberyjsk.), trzeci Podereski (Zakład 
Dzieci Syberyjsk.). Następnie Państwowe Sęmina- 
rjum Nauczycielskie przeprowadziło metodyczną 
` lekcję gimnastyki pod kierownictwem p. prof. Mal- 
czyka. Ćwiczenia, wykonane bardzo sprawnie, 
świadczą o doskonaleni wyrobieniu fizycznem przy- 
szłych nauczycieli. Podczas przerwy nastąpił wzlot 
propagandowy gołębi pocztowych, który zainicjo- 
wało tut. Tow. Hodowców Gołębi Pocztowych. Na- 
stępnie rozpoczęły się zawody w piłkę nożną pomię- 
dzy K. S. Olimpją a I Kaszubją. Zawody te Śsiąg- 
nęły na boisko wiele publiczności, która z wielkiem 
zainteresowaniem šledzila przebieg gry. Obydwie 
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Przed uroczystością Powst. i Woj. 
= +w Grudziądzu. 


Poświęcenie nowego sztandaru Towarzystwa 
Powstańców i Wojaków odbędzie sie uroczyście 
w miedzielę, dnia 10 czerwca, o następującym pro- 
gramie: 

1) W sobotę wieczorem i w niedzielę rano 
przyjmowanie gości i delegatów na dworcu. 

2) O godz. 8.30 rano w niedzielę zbiórka dele- 
gacyj 1 towarzystw w ogrodzie leatru Miejskiego. 

3) O godz. 9-tej pochód do kościoła i złożenie 
wieńca na płycie „Nieznanego żołnierza”. 

4) O godz. 9.30 msza św. i poświęcenie sztan- 
daru w kościele farnym. 

5) O godz. 10.15 przysięga na Gł. Rynku. 

6) O godz. 10.45 defilada na placu przed fir- 
mą B-cia Bażańscy. | 

Т) О godz. 1l-tej w „Tivoli“ przywitanie gości, 
przyjmowanie życzeń, wbijanie gwoździ do drzewa 
sztandar: oraz wręczenie dyplomów członkom ho- 
norowym pp. Wiktorowi Kulerskienu i Alojzemu 
Ruchniewiczowi. 

8) O godz. 13-tej wspólny obiad, następnie kon- 
cert, a wieczorem zabawa. | 


| Różne 


drużyny wystąpiły w składzie rezerwowym. Gre 
rozpoczyna Kaszubja w dość silnem tempie, grając 
pod wiatr. (ira staje się otwartą, ataki przeprowa- 
dzone przez obydwie drużyny ze zmiennem przej- 
Ściem. Atak Kaszubji pudłuje z murowanych pozy- 
cji, aż nareszcie krótko przed przerwą pada bram- 
ka, zdobyta ostrym strzałem przez Staroszczaka. 
Po przerwie Kaszubja, grając z wiatrem, przeprowa- 
dza szybkie ataki, które dobrze wypracowane, koń- 
czą się 7 bramkami strzelonymi 4 Szyca, 2 Starosz- 
czak, I Piechowski, I Pustelnik. Końcowy wynik 8:0 
na korzyść Kaszubji. Trzeba zaznaczyć, że niedawno 
rozegrane zawody w Tczewie zakończyły się porażką 
Kaszubj: 6:1. Zwycięstwo w tak wysokim stosunku 
bramek zawdzięcza Kaszubja ambitnej grze całej 
drużyny jak również silnej woli zwycięstwa. Niechże 
ostatnie zwycięstwo będzie zachętą do dalszych 
zwycięstw, szczególnie przed rozgrywkami o mi- 
strzostwo Pomorskiego Okręgu. 

Podczas przerwy wręczył p. burmistrz Kruczyń- 
ski nagrody zwycięzcom biegu na przełaj ofiarowane 
przez Magistrat. 


O mistrzostwo kl. „A“ okr. pom. 


TKS II — Zuch l 8:0 (4:0). W niedzielę, 13 maja 
br. rozegrały powyższe drużyny mecz na boisku 
miejskiem w Toruniu o mistrzostwo kl. „А“ okr. pom. 
PZPN. Przewaga TKS-u była przytłaczającą; bramki 
strzelili: Vetter 4, Wiśniewski 2, Spychalski 1, Wierz- 
chowski ł. Sędzia wydalił z boiska jednego z graczy 
„Zucha“ za niesportowe zachowanie się. 


Wisła — S. P. M. K. I. Grupa. 


W niedzielę, dnia 6 maja rb., odbyły się zawo- 
dy piłki nożnej pomiędzy powyższemi drużynami 
z wynikiem 6:0 (3:0) na korzyść Wisły. 


| 
| Í 
Na uroczystość tę zaproszono towarzystwa 
Powstańców i Wojaków z całego Pomorza w licz- 
bie 460. Będzie to więc pokaz sił i rozmiarów, do 
jakich rozrosła się organizacja a zarazem będzie to 
wielka manifestacja narodowa, tu na kresach za- 
chodnich, na pograniczu niemieckiem. 
Powstańcy i Wojacy, przybądźcie na powyższą 
uroczystość jaknajliczniej! 


Meldowanie się oficerów, szeregowych 
rez. i pospolitego ruszenia. 


Przypominamy, że po myśli $$ 496 i 497 rozpo- 
rządzenia wykonawczego do ustawy o powszecnn. 
obowiązku służby wojskowej oficerowie, szeregowi 
rezerwy i pospolitego ruszenia, oraz bezterminowo 
iriopowani obowiązani są każdą zmianę miejsca 
zamieszkania zgłosić w właściwym Котіѕагјасіе 
P. P. przedkładając swoją książeczkę stanu służby 
oficerskiej, o ile chodzi o oficerów i książeczkę woj- 
skową, o ile chodzi o szeregowych rezerwy i posp. 
ruszenia, bezterminowo urlopowani zaś winni przed- 


„łożyć dgkument podróży. 


Wymeldowanie i zameldowanie w помет miej- 
scu zamieszkania winno być uskutecznione w prze- 
ciągu S dni, przyczem zmiana miejsca zamieszka- 


nia musi być odnotowana w książeczce wojskowej 
przez odnośny Komisariat P. P. Winni nieprzestrze- 
gania przepisów meldunkowych będą karani w dro- 
dze administracyjnej po myśli art. 87 ustawy. 


Zrzeszenie byłych jeńców angielskich. 


Jak wiadomo, rząd angielski przekazał rządo- 
wi niemieckiemu na poczet odszkodowań dla by- 
łych jeńców wojennych i cywilnych, przebywają- 
cych jako cbywatele państwa niemieckiego w cza- 
sie wojny Światowej w niewoli angielskiej, poważne 
kwoty, sięgające w dziesiątki miljonów złotych. 

Celem uzyskania odszkodowania utworzyło się 
w Toruniu zrzeszenie byłych jeńców angielskich — 
Polaków, na którego czele stoi p. Paweł Cierpiał- 
kowski. Zrzeszenie obejmuje całe Pomorze i łączy 
się razem z Poznaniem, i zamiarem tych zrzeszeń 
jest wysłać jak najrychlej delegację do Berlina, któ- 
ra na miejscu energicznie dochodzić będzie u miaro- 
dajnych władz o należne jej się odszkodowanie. 

Zatem poleca się, ażeby w własnym interesie 
wszyscy byli jeńcy angielscy, wdowy i spadko- 
biercy po byłych jeńcach do zrzeszenia tego przy- 
stąpili. Wszelkie informacje udzieli p. Paweł Cier- 
piałkowski, Toruń, Chełmińska Szosa 38 II p. 


Szkoła a propaganda lotnictwa. 


Ministerstwo Wyzn. Relig i Oświec. Publiczn. 
wydało okólnik do wszystkich kuratorjów okręg. 
szkoln., w którym poleca wszcząć w szkołach akcję 
propagandową na rzecz lotnictwa, jak się to dzieje 
w innych państwach. Jako najprostszy sposób bu- 
dzenia zamiłowania do lotnictwa wśród młodzieży 
minister zaleca uwzględnianie tematów z tej dzie- 
dziny w samej nauce szkolnej, jak np. z natury rze- 
czy lotnictwo zajmuje poczesne miejsce w nauce 
fizyki, podobnie w nauce robót ręcznych (modelar- 
stwo lotnicze) i szereg innych przedmiotów, które 
nastręczają niemało sposobności do omawiania za- 
gadnień z dziedziny lotnictwa. Tak samo biblioteki 
szkolne winny być zaopatrzone w lekturę z dziedzi- 
ny lotnictwa. 

Okólnik ministerstwa zaleca także szkołom 
współdziałanie z akcją L.O.P.P. tudzież zakładanie 
w szkołach kółek i klubów lotniczych z tych pośród 
młodzieży szkolnej, którzy objawiają specjalne za- 
miłowanie lotnicze. 


Wielka Wystawa Katol. Związku Mio- 
dzieży Polsk. na Diecezję Chełmińską. 


Organizacja systematycznej akcji oświatowej, 
prowadzonej przez Zarząd Katolickiego Związku 
Młodzieży Polskiej na Diecezję Chelminską, zatacza 
coraz Szersze kręgi i zdobywa coraz trwalsze pod- 
stawy istnienia. Wzmocniły się szeregi zorganizo- 
wanej młodzieży moralnie i liczebnie, tak, że dziś 
już bez mała 25.000 członków dzierży krzepko 
drzewiec sztandaru związkowego, wznosząc go co- 
raz wyżej i dumniej ponad poziomy. 

Z inicjatywy Zarządu Związku kadry te, przy- 
gotowujące się do twórczego współdziałania w zbio- 
rowem życiu społeczeństwa, stają do publicznego 
egzaminu, urządzając w Grudziądzu w czasie od 15 
do 26 sierpnia br. wystawę prac uczniów rzemiešl- 
niczych, jak również wyrobów ręcznych pozaszkol- 
nej młodzieży żeńskiej i męskiej z dziedziny prze- 
mysłu ludowego. Wielki ten pokaz naszej młodzie- 
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žy ma zamanifestować twórczą siłę życia „Młodej 
Katolickiej Polski“ również na Powszechnej Wysta- 
wie Krajowej w Poznaniu. 

W każdym ośrodku, w każdem kółku wre już 
działalność i ruch i pracuje myśl, ożywiona najgo- 
rętszem pragnieniem przysporzenia chwały imienio- 
wi polskiemu. Również Stowarzyszenia Wolnego 
Miasta Gdańska biorą w niej udział, co nie pozosta- 
nie bez dodatniego znaczenia gospodarczo-politycz- 
nego. 

Na podstawie dotychczasowych danych można 
šmialo twierdzić, Ze wystawa tak pod względem 
ilości, јак również jakości eksponatów, w bardzo 
znacznym stopniu przewyższy wszystkie dotych- 
czas urządzane wystawy o podobnym charakterze. 

Obywatelskim obowiązkiem jest, aby całe ѕро- 
łeczeństwo żywo zainteresowało się tem „Świętem 
pracy rękodzielnictwa naszego“ i czynnie poparło 
wystawę „Katolickiego Związku Młodzieży Pol- 
skiej”, ten zbiorowy wysiłek naszej przyszłości 
narodu. 


Zawody Katol. Związku Młodzieży 
Polskiej na Diecezje Chelminska. 


łącznie z wystawa związkową w czasie od 15 
do 26 sierpnia br. w Grudziądzu, odbęda się zawody 
wyinienionego Związku z udziałem wszvstkich Sto- 
warzyszeń związkowych. Przygotowania organiza- 
cyjne i techniczne są już w pełnym biegu. Program 
zawodów przewiduje: Pokazy gimnastyczne, gry 
ruchowe, zawody lekkoatletyczne, pływanie i strze- 
lanie. Przewidziane są też pokazy gier druhen 
i pląsy. Jeszcze przed zawodami związkowemi od- 
ch się zawody eleminacyjne w Okręgach (rejo- 
nach). 

W związku z zawodami na wszystkich Stowa- 
rzyszeniach spoczywa wielka odpowiedzialność 
w kierunku dostatecznego przygotowania ćwiczeń, 
a każde Stowarzyszenie w obronie swego honoru 
winno wziąć udział najmniej w jednym punkcie pro- 
егати zawodów, rozesłanego już z dokładnemi 
wskazówkami do wszystkich Stowarzyszeń. Naj- 
lepszych zawodników czeka stosowna nagroda, 
a oprócz tego możność zmierzenia swoich sił na 
lgrzyskach Zjednoczenia Młodzieży Polskiej w cza- 
sie Powszechnej Wystawy Krajowej w roku 1929 
w Poznaniu. 
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Wysokie uznanie. „HISTORJA TOWARZYSTWA JASZ- 
CZURCZEGO czyli walka o morze Bałtyckie i ziemie nad dol- 
ną Wislą“ — napisane przez ks. kanonika J. A. Łukaszkiewicza 
na podstawie dokumentów archiwalnych w Polsce, została po- 
chlebnie ссєпіспа i poleconą przez wysokie władze. I tak: 

1) Ministerjum Przemyslu i Handlu w Warszawie do 
l. S. M. 2080 pisze do autora: — „Historia Towarzystwa Jasz- 
czurczego została przedłożona Panu Ministrowi Przemysłu 
i Handlu, którv wyraził zadowolenie, iż praca taka się ukaza- 
ła. Zdaniem Pana Ministra ma ona duże znaczenie z punktu 
widzenia spopularyzowania idei morskiej w Polsce, więc dla- 
tego zasługuje na poparcie i rozpowszechnienie. Pan Minister 
polecił wydać w tej sprawie komunikat i zrobić wzmiankę w 
Tygodniku Przemysł i Handel. — Czesław Peche, Szef Sekre- 
tarjatu Ministra P. i H. i 

2) Kuratorjum Szkolne w Toruniu poleciło Szkołom „Hi- 
storję Tow. Jaszczurczego“, które dopomogło Jagiellonom zdo- 
być Bałtyk i ziemie nad dolną Wisłą. W języku polskim hi- 
storji o Tow. Jaszczurczem niema, które dopomogało tak sku- 


tecznie Jagielle op zwyciestwie Grunwaldzkiem i Kazimierzo- 
wi Javiellończykowi aż do zawarcia pokoju w Toruniu 1466 r. 
3) Kuria biskupia w Łomży udzieliła książce swego Im- * 
priraatur 24-go marca 1928 r. do liczby 1479. 
Praca ks. kanonika Łukaszkiewicza o 400 stronic druku za- 
sługuje na poparcie przez nabywanie książki. Zamówienia przyj- 
muje autor (Grudziądz — ul. Forteczna 21). 


E= Oo Redakcji E=. 


Wiadomości z życia Tow. Powst. i Wojaków umieścimy 
w następnym numerze, który wyjdzie z druku w połowie 
czerwca br. 


Koniec części redakcyjnej. 


W ysokość prenumeraty i ceny ogloszeń podane 
są w nagłówku na stronie pierwszej. Przy częstszem 
powtarzaniu ogloszeń udzielamy odpowiedni rabat. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszel- 
kie rabaty upadają. Отуікі w ogłoszeniu nie upoważ- 
niają do żądania bezplatnego powtórzenia anonsu, 
jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo 
zmieniona. 


Wydawca: Zarząd Okręgowy Towarzystw TT 
i Wojaków w Grudziądzu. 


Redaktor odpowiedz. Tadeusz Ziółkowski w Gad ziadzie N 


Jrukiem Zakładów Graf. W. Kulerskiego w Grudziądzu 


H. Gramberg 


Cegielniaparowa 


Male Tarpno 
pod Grudziądzem 
Tel. Grudziądz 236 


Tel. Grudziądz 236 :-: 


© 


Cegła masywna I. Kl. 
Licówka 
Cegła fasonowa 
Dachówka holenderska 


J.Pendowski,Poznań 
ul. Wrocławska 39 — Tel. 5098 
Fabryka odznak i medali dla Towarzystw 
i Władz, gwoździ pamiątkowych, obrączek 


ślubnych, pierścieni oraz wszelkich w zakres 
złotnictwa wchodzących przedmiotów. 


МЇ unducv oficerskie 


i wszelkie inne wykonujemy na zamówienie. 
Wielki zapas materjałów. Solidnie 1 tanio. 


Przy zbiorowych zamówieniach 
-: przymiarki na miejscu. :-: 


W. Wojnowski i E Bożejewicz 


Mickiewicza 9 Grudziądz Telefon 389 


SZTANDARY 


dostarcza na dogodnych warunkach 
Dział il. paramenta kościelne 


Wielk. Zakł. Haft. Artyst. 


R. Rędzierska, Póznań 


` Rok zał. Е ul. Podgórna 10 а. Tel. 2559 


Szkice i kosztorysy na życzenie, 
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GRUDZIĄDZ 


DWORCOWA 33 1:37 — TELEFON 444 
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ZAKŁAD KAWIEKIARSKO - III 
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ARTYSTYCZNE WYKONANIE POMNI- 
KÓW, RZEŹB I ROBÓT BUDOWLAN. 
W GRANICIE, MARMURZE I BETONIE. 
TABLICE PAMIĄTKOWE 2 


DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 
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Dyplomy jedn=- i wielobarwne 


Albumy pamiątkowe, projekty sztana "ów dla wszystkich Towarzystw, rysunki rekla- 
mowe, Klisze linorytowe wykonuje pomysłowo i gustownie po cenach przystępnych 


Z. ZIÓŁKOWSKI 


WĄBRZEŹNO, UL. MESTWINA 8. 


